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Polska a rozbrojenie
Jelita mowa ministra Zaleskiego na Konferencji Rozbrojeniowej
Genewa,, 11. 2. (PAT.) Na wczorajszem 
lodzeniu konferencji rozbrojeniowej WY. 
OSIŁ PRZEMÓWIENIE P. MINISTER 
LESKI.
P. Minister na wstępie podkreśli! znaczenie 
derencji i oświadczył że ze względu na swe 
iycje historyczne i swe położenie geogra* 
®e przy zbiegu tak licznych szlaków in* 
fji Polska ze apecjalnem zainteresowaniem 
Bi śledzić sprawy, które figurują na porząd« 
dziennym konferencji. To tei Z PRAW. 

¡IWEM ZADOWOLENIEM POWITA* 
IMY WNIESIENIE NA PORZĄDEK 
JIENNY PROPOZYCJI FRANCUSKIEJ, 
tarzającej do wyposażenia Ligi Narodów w 
ilnę władze wykonawczą. Polska, będąca 
onkiem Ligi Narodów od chwili jej powsta* 
. brała udział we wszystkich komisjach i or. 
tach, które w ciągu tylu lat zbierały matę» 
ł nieodzowny dla prac naszej konferencji 
ystarczy, gdy przypomnę naszą współpracę 
ty protokole * r. 1924, naszą propozycję, do. 
:zącą zakazu wojny bakterjologicznej, 
hodząeą w zakres programu, rozwiniętego 
egdaj z taką wymową przez szanownego de* 
fata Wielkiej Brytanji, naszą propozycję z r. 
27, która poprzedziła pakt Briand — Kei. 

wreszcie nasze memorandum rozbrojenia 
aralnego z dn. 17 września 1931 r., złożone w 
dze Narodów i mające być przedmiotem na. 
ych obrad.
W dziedzinie ograniczenia i redukcji zbro. 

ń ściśle związanej z bezpieczeństwem Liga 
arodów przedkłada nam projekt konwencji. 
•®gnąc z całą otwartością wyjaśnić nasz 
mkt widzenia i podkreślić NASZĄ CAŁKO* 
TCIE SPECJALNĄ SYTUACJĘ W STO. 
JNKU DO PROBLEMU ROZBROJENIA, 
witaliśmy za konieczne przedstawić memo» 
>ndum, które dołączone zostało do szczegó» 
•wych danych o stanie naszych zbrojeń. To 
memorandum z dn. 14 września 1931 r. zwalnia 
inie od omówienia tu sytuacji mego kraju wo, 
bo zagadnienia ograniczenia i redukcji zbm» 
:ń. Nie mam w nim nic do zmienienia. Sytu* 
sja światowa usprawiedliwia całkowicie nasze 
osadnicze tezy i ukazuje luki obecnego ty. 
temu organizacji międzynarodowej, jak rów. 
ież konieczność zaradzenia im przez pożyty* 
me i konkretne wysiłki.
Projekt konwencji przedstawiony nam przez 

.igę Narodów niewątpliwie nie Jest doskona. 
y, ale jest to pierwsza próba o nie zaprze, 
zonej wartości. Zdaniem naszem i w intere< 
ie samej konferencji koniecznem byłoby, by 
’rojekt ten stanowi! główną podstawę naszych 
lyskusyj. Projekt ten, który nakłada na kom 
łahentów poważne ofiary oparty jest o zasady 
duszne i mogące być przyjętemi przez wszyst» 
cie kraje, które gotowe iść jedyną droga, pro» 
wadzącą do celu drogą ewolucji.

Nasze przychylne stanowisko wobec zasad, 
stanowiących podstawę projektu konwencji nie 
zwalnia nas od obowiązku sformułowania w

narszalek Piłsudski 
wrócił do Warszawo
Warszawa, ii. 3. (PAT.). W dniu 

wczorajszym o godz. 17,16 pociągiem 
z Wilna powrócił do Warszawy p. Mar­
szałek Piłsudski.

Mussol ni u O’ca św.
Citta del Vaticano, 11. 2. (PAT.). „Os. 

»ervatore Romano“ w nadzwyczajnem 
wydaniu zapowiada w dniu dziiiejszym 
wizytę Mussoliniego u Ojca św. 

czasie prac komisji technicznych wszystkich 
pożytecznych sugestyj, zmierzających do uzu» 
pełnienia pewnych postanowień konwencji. — 
Aby wymienić tylko luki szczególnie jaskrawe, 
ubolewam, iż nie uwzględniono potencjonału 
wojennego. Okoliczność ta stawia kraje rolni» 
cze albo takie kraje, w których przemysł nie 
jest w stanie w razie konfliktu międzynarodo» 
wego zapewnić im dostatecznej niezależności 
w sytuacji wyraźnej niższości. Nie trzeba też 
zapominać o konieczności przestrzegania, by 
postanowienia konwencji nie mogły być pozba, 
wionę praktycznego znaczenia lub ewentualnej 
readaptacji systemu organizacji wojskowej. 
Dla kraju napadniętego jest rzeczą obojętną, 
czy został zaatakowany przez samochody pan» 
cerne i samoloty, należące do wojska reguł ar» 
nego oraz formacje, zorganizowane wojskowo 
w sensie, przewidzianym konwencją, czy też 
samochody pancerne i samoloty, należące do 
formacyj, które wymykają się z powodu nie. 
dość dokładnych podstaw konwencji.

Najważniejszą sprawą, która będzie jednym 
z głównych przedmiotów naszej dyskusji bę» 
dzie SPRAWA BUDŻETOWA. Coraz bar» 
dziej utwierdza się prawda, iż przedewszyst« 
kiem budżety mają niedokładny obraz stopnio 
wego rozbrojenia poszczególnych krajów. Glo» 
balne ograniczenia wydatków na siły zbrojne 
oraz na formacje, zorganizowane wojskowo w 
najszerszem tego słowa znaczeniu stanowi je; 
dynie skuteczne ograniczenie wysiłku w dzie» 
dżinie rozbrojenia. Pozostawia ono państwom 
nie skrępowaną swobodę działania w pewnych 
granicach i przystosowania ich systemu obrony 
narodowej do potrzeb ich bezpieczeństwa, a je 
dnocześnie dostarcza pewnych kryterjów dla 
oceny zamiarów państw, jak również dla po*

PzKń wczwaism w Genewie
Genewa, 11. 2. (PAT.). Konferencja rozbro­

jeniowa prowadziła wczoraj w dalszym ciągu ge­
neralną debatę. Pierwszy zabrał głos minister 
spraw zagrań. GrandŁ

Rozbudowa międzynarodowej sprawiedliwo­
ści — oświadczył minister — musi być zapewnio­
na przez odpowiednie wyrzeczenie się użycia 
środków gwałtu. CELEM NASZYM JEST 
WZMOCNIENIE SPRAWIEDLIWOŚCI, a nie 
uzasadnienie gwałtu. Stanowisko Włoch w dzie­
dzinie rozbrojenia jest następujące: równość 
praw wszystkich państw oraz sprawiedliwe usta­
lenie najniższego poziomu siły zbrojnej.

Nowe kredyiij 
na walkę z bezrobociem

(o) Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.). Na o- 
statnieni posiedzeniu Rady Ministrów po 
stanowiono podwyższyć kredyty, prelimi­
nowane na bezrobocie na r. 1931-32 o dal­
szą kwotą 31.877.000 zt Kredyt ten prze­
znaczony jest na dopłaty Skarbu do Fun­
duszu bezrobocia i na Naczelny komitet do 
spraw bezrobocia.

■ iw» ■ma—i 1 iwnnwuraimi -------------

W obronie wę^la polskiego
(o) Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.). W dn. 

1 marca wejdzie w życie prohibicyjna ta­
ryfa węglowa. W porównaniu z dotychczas 
obowiązującą taryfą przewóz węgla zagra­
nicznego, idącego z portów w Gdyni i Gdań­
sku. będzie na dystansach mniejszych dróż- 

równania zbrojeń poszczególnych mocarstw. 
Cala ta dziedzina musi być dokładnie zbadana 
przez konferencję.

Jest tu wiele spraw nie załatwionych. Na» 
przykład ustalenie słusznego stosunku pomię= 
dzy wydatkami krajów, które pracują nie* 
przerwanie i ciągle organizują system obrony 
narodowej i krajów, których wszystkie tery» 
torja nie uległy zniszczeniu lub obcemu najaz» 
dowi, a wydatkami krajów, które musiały 
stworzyć z niczego swój system obrony naro* 
dowej i to w okresie najcięższego kryzysu go* 
spodarczego, jaki przeżywa ludzkość.

W dwóch dziedzinach trzeba przedewszyst, 
kiem szukać rozwiązania: w dziedzinie prewen 
cji i w dziedzinie represji oraz wzajemnej po* 
mocy. Dziedzina prewencji została dotąd za» 
ledwie zaznaczona w prawie międzyoarodo# 
wem. Ostatnie zgromadzenie Ligi Narodów 
opracowało konwencję zresztą bardzo niekom 
piętna. Jest to za mało. W tej dziedzinie nie 
można nie ruszyć się z miejsca. Dopóki będą 
możliwe nadużycia w stosunkach międzynam« 
dowych dobrej woli lub potajemne przygoto* 
wanie pogwałcenia traktatów, dopóty nie mo< 
żna żądać od narodów, aby zaufały poprostn 
dobrej woli. Uwaga świata i całej opinji ptv 
bljcznej winna się zwrócić na przygotowanie 
do wojny w całej ich rozciągłości, przygoto* 
wania do agresji przemysłowej, przygotować 
nia do agresji powietrznej i t.d. POLSKA 
POPRZE GORĄCO WSZYSTKIE PROJEK­
TY, ZMIERZAJĄCE DO TEGO, BY NA* 
RODY O ZŁEJ WOLI COFNĘŁY SIĘ 
PRZED ZARYZYKOWANIEM NAPAŚCI. 
Do dziedziny prewencji w najszerszem tego 
słowa znaczeniu należy właśnie propozycja poi 
ska, dotycząca rozbrojenia moralnego.

Pod koniec posiedzenia przemawiał przewo­
dniczący Henderson który przypomniał publicz­
ności, że powinna wstrzymać się od wszelkich 
manifestacyj zarówno aprobaty, jak i krytyki 
występów delegatów. Brak oklasków — oświad­
czył Henderson — j'sf dowcdem nic obojętno­
ści, lecz szacunku dla mówcy.

Ta interwencja Hendersona pozostaje w związ­
ku z wczorajszą ostentacyjną manifestacją nie. 
mieckiej publiczności w czasie przemówienia 
Brueninga.

Na dzisiejszem p '-’dzeniu przemawiać bę­
dzie m. in. delegat sowietów Litwinow.

Należy zaznaczyć, że kredyty na bezro­
botnych w ciągu bieżącego roku budżeto­
wego podwyższano już dwukrotnie, raz o 
12.650.000 i w grudniu o 33.900.000. Uchwa­
lony przez Radę Ministrów kredyt zwięk­
sza pre’ ’ -’awaną ogólną sumą w budżecie 
do N7 . Ijonów wobec 94.6 milionów w 
roku ub.

szy o 250 proc., na większych odległościach 
zwyżka będzie proporcjonalnie malała. 
Wreszcie na dystansie 300 km taryfa nie 
przewyższy dotychczas obowiązującej ceny 
przywozu.

Czcigodny przedstawiciel Stanów Zjednoczo» 
nych oświadczył nam wczoraj z naciskiem, że 
najlepsza gwarancja bezpieczeństwa polega na 
dobrej woli sąsiadów. Ta słuszna myśl insp;» 
rowała w dużej mierze naszą propozycję. — 
RZĄD POLSKI W DZIEDZINIE ROZBRO* 
JENIA MORALNEGO BĘDZIE MIAŁ ZA 
SZCZYT ZŁOŻYĆ W NAJBLIŻSZYM CZA; 
SIE DO PREZYDJUM KONFERENCJI KON 
KR ETN E PROPOZYCJE.

Konferencja zbiera się w ciężkiej chwili. — 
Kryzys gospodarczy, kryzys finansowy, powa­
żne komplikacje polityczne, a ponad tem wszy 
stkiem atmosfera zatruta nieufnością. Wydaje 
mi się niemożliwem przezwyciężyć trudności, 
które mnożą się przed nami, a których znaczę» 
nia nie wolno lekceważyć. Jeżeli nie uzdrów 
my międzynarodowej atmosfery moralnej, mię. 
dzynarodowy kryzys zaufania nie może być 
uważany za nieuniknioną konsekwencję kry* 
zysu gospodarczego. Przeciwnie jest to raczę i 
jedna z jego głównych przyczyn. Nie można 
pominąć milczeniem wystąpienia pewnych ele­
mentów, które pragnęłyby, korzystając z nie* 
pokoju i nieładu zrealizować swe egoistyczne 
cele. Jeżeli rządy pozostaną bierne, fala n c 
nawiści i nieufności unieść to wszystko, cg 
z takim trudem zostało wzniesione od pe 
wstania Ligi Narodó. Nasz wysiłek winien 
zmierzać również do represyj przestępstw mię. 
dzynarodowych, stanowiących naruszenie po 
stanowień przyszłej konferencji. Rozumiem 
dobrze, żc nie łatwo będzie czasowo znałeś’’’ 
rozwiązanie dla członków i nicczłonków L;gi 
pomiędzy różnemi koncepcjami prawa między­
narodowego i różnemi systemami organizacyi 
społecznych, politycznych i gospodarczych 
W dziedzinie wzajemnej pomocy od paktu Li* 
gi Narodów uczyniono jedynie znikome po 
stępy. Tyko konwencja o pomocy finansowej 
zasługuje na uwagę. Oceniając ją według je i 
istotnej wartości, jesteśmy nie mniej zmuszeni 
do stwierdzenia, że po tak długim okresie wy­
siłków jest ona rezultatem, który przyniósł 
rozczarowanie, a wszak nie brak było śmia« 
łych inicjatyw. Wszystkie te problemy, które 
jedynie przchicgłem wymagają rozwiązania 
Jest to ogromne zadanie szczególnie wobec 
trudności sytuacji oraz trudności znalezienia 
wspólnej formuły. Być może w pewnych wy; 
padkach narzucają się regjonalne formuły roz* 
wiązania w ogólnych ramach konwencji zgo­
dnie ze znanym nam wszystkim precedensem.

POLSKA GOTOWA JEST PRZYŁĄCZYĆ 
SIĘ DO KAŻDEJ METODY ĄBY DOJŚĆ 
DO CELU, JAKIM JEST ZAPEWNIENIE 
DZIEŁA KOOPERACJI MIĘDZYŃARODO; 
WEJ SZCZEREJ LOJALNOŚCI I KOMPLE 
TNEJ WSPÓŁPRACY WSZYSTKICH KRA 
JÓW BEZ UKRYTYCH MYŚLI I EGOISTY* 
CZNYCH CELÓW. Tylko przez sharmonizo 
wanie interesów poszczególnych państw z naj 
wyższym interesem pokoju dokonamy poży. 
tecznego i trwałego dzieła.

1.3877 milionów ełolgch 
w Police

(o) Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.). Ogólny 
obieg pieniędzy w Polsce na końca stycznia 
r. b. wynosił 1.387.7 miljonów zł, wobec 
1.459.7 miljonów zł na 31 grudnia 1931 r.

Eilśar Wallacc nic iiiie
Hollywood, 11. 2. (PAT) Donoszą tu o fcniei 

ci Edgara Wallace'a znanego pisaras. Zmarły 
.przeżył lat 56
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Zicdnoczcnic na blękiinel 
platformie
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„IF dniu wczorajszym MARYNARZE 
NASI WZIĘLI PUCK, obsadzili latarnie 
morskie i poszczególne punkty wybrzeża". 
Zast. szefa Sztabu Gen. Kuliński pułk. Szt. 
Gen, Puck, 10 lutego 1920.

Promienna i radosna, w słońcu ską­
pana jawi się nam zawsze przejasna ro­
cznica złączenia Ojczyzny naszej z Bał­
tykiem.

Słoneczne wspomnienia — słoneczne 
budzą nadzieje, a wiara w jasną przysz­
łość Polski, jak promień słońca, wstępuje 
do dusz naszych, by je blaskiem wesela 
rozzłocić, rozgrzewając energj^ do twór­
czej pracy nad rozbudową naszej mocar­
stwowej potęgi.

Mija dziś lat dwanaście od niezapom­
nianej chwili zaślubin Polski z Morzem. 
Żywo staje nam przed oczami ów dzień 
ro lutego 1920, który stał się symbolem 
pochodu całej Polski ku narodzinom ide- 
ologji morskiej, dziś tak głębokie już ko- 

' rżenie zapuszczającej w naszem uświado­
mieniu naródowem.

Na czele radosnego orszaku, którj' na 
błękitne gody wiódł Polskę ku Bałtyko­
wi w pamiętny ów dzień z przed lat dwu­
nastu, szli rybacy kaszubscy ze sztanda­
rem Bogarodzicy w spracowanych dło­
niach. Ten sztandar Królowej Polski — 
to wielki symbol tej Najświętszej Potęgi, 
która chroniła i strzegła duszę sterników 
morza — duszę Pomorską — wśród na­
wałnicy zalewu krzyżackiego, i która o- 
caliła brzeg bursztynowy przed wynaro­
dowieniem.

Za rybakami idą ułani... Zakwita las 
kit i chorągiewek nad polskiem morzem. 
Drugi pułk szwoleżerów z pod Rokitny 
z porucznikiem Karskim na czele.

Dalej — przedstawiciel Marszałka 
Piłsudskiego, generał Haller, który w 
imieniu Naczelnika Państwa i Naczelnego 
Wodza objąć miał w wieczyste posiada- 

. nie Bałtyk dla Polski.
Za generałem i jego świtą — mini­

strowie Wojciechowski i Janta Połczyń­
ski, posłowie sejmowi, delegaci Warsza­
wy, Lwowa i innych miast polskich, re­
prezentanci Anglji i Francji, przedstawi­
ciele wszystkich dzielnic Polski, szereg 
organizacyj, prasy polskiej, kilkutysięcz­
ny tłum gości, dążący na święto promien­
nych zaślubin Polski i Bałtyku.

Na bursztynowym brzegu strzelał już 
ku błękitom smukły biały maszt.

Powitanie Oicznzng 
z nad Bałtyku

Po przemówieniach nastąpiło uroczy­
ste poświęcenie polskiej bandery wojen­
nej. Jeszcze chwila — ą na białym masz­
cie dumnie powiewać począł sztandar 
Rzeczypospolitej — tak jak dawniej za 
Chrobrowych, Wielk. czasów. Buchnęły 
strzały armatnie... Wojsko prezentuje 
broń... Rozbrzmiewa hymn narodowy...

Fale morskie kładą się na polskiem 
wybrzeżu i szumią pieśń powitalną: Wi­
taj Ojczyzno!

A w odpowiedzi sztandar biało-czer­
wony, kołysany wiatrem od morza 
wtarza słowa ślubnej przysięgi:

NIE OPUSZCZĘ CIĘ A2 DO 
ŚMIERCI!

NaJ brzęgiem morza dziekan poło­
wy ks. Rydlewski odprawia Mszę świętą. 
Następuje zkolei symboliczny akt zaślu­
bin Polski z Bałtykiem,

* # *■
Dokonały się śluby.
Polska nie ograniczyła się jednak do 

symbolicznych, błękitnych pochodów. Po 
weselnych godach jęliśmy się twardej 
pracy z żelazną wytrwałością z zaciśnię. 
temi zębami, z postanowieniem nieugię- 
tem zrealizowania naszego programu 
morskiego,

Dokonaliśmy już wiele. Wspaniała 
rozbudowa Gdyni wzbudza entuzjazm i 
podziw wśród obcych, — trwogę i wście­
kłość u wrogów, a ufność we własne siły 
i pokrzepienia serc nawet wśród najwięk­
szych rodzimych pesymistów

Slrażnfica nasze* 
nłepodleg o$ci

Daleko nam jednik do 'ego, by spo-

rozbudowy naszej marynarki zarówno 
handlowej, jak wojennej. A jednocześnie 
świadomi jesteśmy niebezpieczeństw sza­
lejącej propagandy ościennej, która usi­
łuje nam wydrzeć morze i Pomorze, wie­
dząc, że nasze morze jest warunkiem na. 
szej Niepodległości.

W wyszłei niedawno pracy inż. A 
Ringmana p. t. „Cele i środki niemieckiej 
polityki zaborczej“ scharakteryzowana 
została niezmiernie trafnie właściwa isto­
ta antypolskich nastawień w Niemczech. 
Oto bowiem: — poza różnicami w takty­
ce postępowania u poszczególnych nie- 
mieckich ugrupowań politycznych,

„w sprawie ich stosunku do granic Pol­
ski niema faktycznie różnicy między Hu- 
genbergiem, Westarpem i Treviranusem z 
jednej strony, a Braunem, Grzesińskiin i 
Loebem ze strony drugiej. Panowie ci zwal­
czają się namiętnie w wewnętrznych, poli­
tycznych, gospodarczych i społecznych spo­
rach niemieckich, walczą nawet na noże o 
ilość mandatów w niemieckim parlamencie 
i pruskim sejmie, oraz o ilość tek minister- 
jalnych w rządzie Rzeszy i Pros. Gdy jed­
nak chodzi o stosunek do kwestji granicy

polsko-niemieckiej, widzimy zdumiewającą 
w treści, choć różną w formie, solidarność 
Loebego, Brauna i Muellera z Treviranu- 
sem, Hindenburpem i Broeningiem.

„Istnieje jedynie różnica w taktyce. Pod­
czas gdy Hindenburg chciałby przeprowa­
dzić rew:zję naszych granic już czasie 
najbliższym drogą najazdu na Polskę, to le­
wica niemiecka z socjalistami na czele na­
razić prowadzi wytężoną „pacyfistyczną*' 
agitację wśród bratnich partyj francuskich, 
angielskich, belgijskich i innych, usiłując 
przekonać przywódców II Międzynarodów­
ki, że Pomorze i Śląsk są Polsce „niepo- 
i rzebne", że pomorski „korytarz“ rozerwał 
całość terytorju— Rzeszy i że cierpi od te­
go, rze' jej rozwój gospodarczy.“

Potrzeba konsoildaelt
Ta solidarność wszystkich żywiołów 

niemieckich, tak jednolitych, gdy chodzi 
o przygotowywanie zamachu na polskie 
morze i Pomorze, winna dla nas mieć 
dźwięk, dzwonem alarmowego, bijącego 
ostrzeżeniem zwłaszcza dziś, w dwunastą 
rocznicę zjednoczenia Bałtyku z Polską.

W ów dzień 10 lutego 1920 r.. u poi- *

Pamiętajcie, iż najlepszym i naskuttczaiei 
szym środkiem przeczyszczającym jest roślin­
ny lek Purgan „Ęrbe".

Purgan „Erbe“ daje zupełną gwarancję le­
ku aktywnego, nie wywierającego żadnych ubo­
cznych działań. Jest przytem lekiem łagodnym, 
co pozwala stosować go nawet u niemowląt. 
Użyty przy niedyspozycjach żołądkowych, w 
ilości jednej pastylki, powoduie ustanie nie­
prawidłowego rozkładu pokarmu w żołądku, a 
w ilości 2 pastylek powoduje łagodne wypró­
żnienie kiszek nie wywołując uczucia wzdęcia 
i bólów. Dr. L. K.

i Ji 
skiego brzegu morskiego jednoczyły, się 
wszystkie serca i wszystkie Umysły z ca­
łej Polski. Te śluby, jakie w ów dzień 
zawarto, obowiązują wszystkich w Pol­
sce nietylko dziś, ale na zawsze. Obowią­
zują zaś cały żywioł polski przedewsżyst- 
kiem tu, na Pomorzu, jako na przedpolu 
polskiego morza.

I jeżeli w i2-tą rocznicę owego dnia 
żywioły polskie na Pomorzu nie uświado. 
mią sobie i nie zrozumieją, że wspólne 
niebezpieczeństwo niemieckie dziś bar­
dziej niż kiedykolwiek nakazuje im . po­
trzebę konsolidacji wszystkich pomor­
skich umysłów i serc na jednej wspólnej 
platformie, — to ów dzwon alarmowy, 
bijący u granicy zachodniej, mógłby na­
brać dźwięku — złowróżbnego.

Po Jedwabnie - Słupsk
Nowa ani opolska reżyseria sprawy sodowej

W Słupsku rozpoczął się przed Sądem 
przysięgłych proces przeciw Janowi Raue 
rowi o krzywoprzysięstwo. Na rozprawę po 
wołano zgórą 80 świadków oraz jako rze­
czoznawców: prezesa Związku Polskich To 
warzystw Szkolnych w Berlinie Jana Ba-

czewskiego, tajnego radcę z Pruskiego Mi* 
nisterstwa Oświaty Guricha i osławionego 
Maksa Worgitzkiego z Olsztyna, kierowni­
ka wschodnio-pruskiego Heimatdienstu.

W przemówieniu wstępnem przewodni­
czący stwierdził, że proces posiada bardzo

Z leki karykaturzysty

Tire au pigeon w Genewie.po.

Dodatni bilans handlowij
Za stoczcA wuntósl około 13 milionów zł

Bilans handlu zagranicznego Polski w 
styczniu r. b. zamknięty został, według tym 
czasowych obliczeń Głównego Urzędu Sta­
tystycznego saldem dodatniem w wysokość’ 
12 milj. 854 tys. zł. Przywieziono do Polski 
143.770 ton wartości 80.462 tys. zł., wyw'e- 
ztiono z Polski 1.280.300 ton towarów o war 
tości 93.316 tys. zł. W porównań u do gru­
dnia r. ub. suma wartości przewiezionych 
towarów zmniejszyła się o 10.614 tys. zł., 
wywiezionych — o 24.502 tys. zł.

Przywóz zmniejszył s’ę: ryżu o pół milj. 
zł., tytoniu o 2,5 milj. zł., olejów roślinnych 
technicznych o 0,7 milj. zł., futer surowych 
o i milj. zł., rud żelaznych o 1 milj. zł., sta 
rego żelazastwa o 0.4 mSlj. zł., maszyn i a- 
paratów o 0,6 mlłj. zL, gumelastylc o 0,6 
milj, zł.

Zwiększył się przywóz: herbaty, kawy

spadł przywóz wełny czesanej o 0,8 milj. 
złotych.

Wywóz zmniejszył się: cukru o 2,6 mdj. 
zł., bekonów o 1,2 milj. zł., jaj o 1,9 milj. zł., 
żyta o 0,8 milj. zł., jęczmienia o 1 milj. zł„ 
grochu i fasoli o 1,4 milj. zł,, trzody chlew­
nej o 0,6 milj. zł., gęsi o 0,4 milj. zł., skór 
surowych o 0,4 milj. zt, podkładów kolejo­
wych *o 0,9 ml-lj. zt, mebli drewnianych o 
0,3 milj. zł., forneerów klejonych o 0,6 m’lj. 
zt, nasion roślin pastewnych i traw o pół 
milj. zt, nasion buraków cukrowych o 0,8 
milj. zt, węgla o 3,6 milj. zł. .benzyny o pół 
mjlj. zt, nawozów sztucznych o 1.1 milj. zt, 
szyn, żelaza c stali <j 1,4 milj. zł. i rur o 1,1 
milj zł., przęuzy wełnianej o 1,6 m Ij. zt Cr 
raz bawełnianej o 0,3 milj. zt

Zwiększył się natomiast wywóz masła 
o 0,5 milj. $t, eksport pszen cy o 0,4 mdj. | 
zt, następne zwiększył się i^ywoz ołowiu 1 
o 0.4 milj. zt, wreszcie zwiększył się wywóz '

---- .— iieiDuiy, nawy i zv< nasiępn-e z wi^nszyi się wyv 
eząć na liurach. Wiemy, jak wiele jeszcze i kakao o 3 niil:, zt, śledzi o 0,8 milj. zł., o- o 0.4 milj. z!., wreszcie zwiększył 
dokoató OiKSuny, zwłaszcza w dziedzinie I raz w ¿rupie surowców włókienniczych I odzieży i konfekcji c 0,6 nxdj. zł,

poważny charakter polityczny.
Prokurator oskarża Bauera, że złożył 

przed sądem w Słupsku fałszywe zeznanie. 
Mianowicie na zapytanie, czy prowadził a- 
gitację wśród mniejszości na rzecz Polski i 
prowadził „polską politykę nacjonalistycz­
ną**, Bauer odpowiedział, że słowo „agita­
cja“ miało dla niego niemiłe brzmienie i 
dlatego odpowiedzą! odmownie, Agitację 
polską prokurator rę/.ume jako prowadzoną 
w duchu, wrogim państwu niemieckiemu; 
dlatego stwierdza, że nie prowadził takie; 
agitacji,

Obnorra postawiła wniosek o wyłączenie 
ze składu sędziów hitlerowców i stahlhel- 
mowców, a gdy przewodniczący oświadczył 
że żaden z sędziów przysięgłych nie należy 
do tych organizacyj, obrona-wniosła o Wy­
łączenie przewodniczącego rozprawy, dyr. 
sądu ziemiańskiego Schródera, gdyż był on 
przewodniczącym rozprawy sądowej,, w któ 
rej zeznawał Bauer i w wyniku której obec 
nie Bauer jest oskarżony.

Sąd odrzuć’! •wniosek obrońcy o wyłą­
czenie przewodniczącego z rozprawy.

Przewodniczący odczytał akt oskarże­
nia, który, dopatrzył się działalności prze­
ciw prawu w tern, że Bauer agitował za po 
syłamem dzieci do szkoły polskiej i usiło­
wał przeciągnąć młodzież i rodziców za pc 
mocą pieniędzy i korzyści materialnych. 
Akt oskarżenia zarzuca naistępn’e, że Bauer 
pośrednłczyd w wysyłaniu młodzieży do se 
minarjum polskiego w Rogoźnie i uniwersy 
tetu ludowego w Dalkach. Oskarżony 
stwierdza, że działalność jego obracała się 
w granicach, dozwolonych prawem i nîe u- 
prawłał on żadnego kupowania dusz. Na­
stępnie zeznawał pod przysięgą Baczew- 
ski — prezes związku towarzystw polskich 
w Berlinie, Prezes Bączewski wyjaśnił, że 
wysyłanie młodzieży do seminarjów w Pol 
sce jest spowodowane koniecznością szyb­
kiego stworzenia kadr nauczvcielskích dla 
szkół mniejszości polskiej. W uniwersyte­
cie ludowym w Dalkach nieliczni uczestni­
cy korzystają z bezpłatnej nauki. Na zapy 
tanie przewodniczącego, jakiej historji uczą 
w Dalkach, rzeczoznawca oświadczył, że 
zna tylko jedną historję. Drugi rzeczozna­
wca tajny radca pruskiego ministerstwa o- 
światy Giirich zęznaje pod przysięgą: Nie 
uważa on pomocy, udzielanej członkom 
mniejszości w razie potrzeby za sprzeczne 
z prawem. W sprawie seminarium w Dal­
kach rzeczoznawca stwierdza, że młodzież 
wysyłana tam uczy się o wiele łatwiej w ję 
zyku polskim. Przewodniczący oświadczył, 
że akt oskarżenia zarzuca Bauerowi, iż pod 
czas pobytu w Lubawie należał do karcer- > 
stwa, które jest organizacją wojskową,

Bauer stwierdza, że podczas swego po­
bytu w tej organizacji nie odbywał żadnych 
ćwiczeń wojskowych. Przewodniczący ram 
knął rozprąwę i wyznaczył przesłuchania 
świadków.
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Organizacja gminy wiejskiej 
w projekcie usiawy samorządowej

Projekt ustawy samorządov"j wprowadza 
na terenie całego Państwa jednolitą gminę, 
słoi on’* : jednego lub więcej osiedli wraz z o- 
aadanii, przysiółkami, zaściankami i folwarka­
mi. Innemi słowy będzie to gmina zbiorowa o 
obszarze odpowiadającym o ile możności, natu­
ralnemu zasięgowi wspólnego zainteresowania 
lokalnemi sprawami pnblicznemi ogółu połą­
czonych osiedli, a równooześnie dostatecznie 
silna finansowo, by posiadała zdolność wyko­
nywania ciążących na niej zadań. Z powyższe­
go wynika, iż "mina ta obszarem swym będzie 
nieeo mniejsza, niż dzisiejsza gmina zbiorowa 
w b. zaborze rosyjskim, a znacznie ńększa niż 
obecna gmina jednostkowa w b. zaborze au- 
«tr,iachT*i i pruskim.

Owmnom stanowiącym i kontrolującym jest 
rada gminna złożona z 12 do 20 radnych za­
leżnie od liczby mieszkańców gminy, zaś orga­
nem wykonawczym zarząd gminy złożony z 
wójta, podwójeiego oraz 2 do 3 ławników. Od­
padają w ten sposób na obszarze b. Kongre­
sówki zgromadzenia gminne złożono z ogółu 
mieszkańców, a mająco przeważni? charakter 
wieeu a nie rady-

Zakres uprawnień wO? i a 
I zarządu gminy

K -"Pftonejo wójta i zarządu gminy są do- 
syć ailn» w nowej ustawie; wójt moźu zawie­
sić uchwały rady gminnej powzięte z narusze­
niem istotnych wymogów formalnych, lub 
¡sprzeczne z obowiązująeemi przepisami praw- 
nemi, zaś zarząd gminy może wst zymać wy­
konanie uchwał rady gminnej, które są niewy­
konalne lub ¡sprzeczne z interep^m gminy. 
Ustawa przer">inje inpżmśó wprowadzenia Za­
wodowych wójtów w większych gminach, a 
specjalnie w miejscowościach posiadających 
charakter uzdrowiskowy; kadercja ich trwa 
lat 10, podczas gdy kadencja rady gminnej 
ora» członków zarządu niezawodowych trwa 
lat 5.

Aby móc prawidłowo , ’ iii p«*e zadania, 
gmina jest obowiązaną utworzyć potrzebną 
ilość stanowisk służbowych, a co najmniej sta­
nowisko sekretarza gminnego, Uóry powinien 
posiadać kwalifikacje zawodowe. Zakręs obo­
wiązków należących do gminy ustawa określa 
tylko ogólnie, pozostawiając w tym względzie 
w mocy dotychczas obowiązując? ustawy, 
środki finansowe czerpie gmina zc swego ma­
jątku, przedsiębiorstw, oraz opłat i podatków 
przewidzianych ustaw i o finansach komunal­
nych i ustawą o podatku wyrównawczym.

Gromada i sołectwo
Gmina jest- ’'»¿niższą jednostką ’"«orzą- 

¿ową, jak to przewiduje Konstytucja. Dla oe- 
lów idminigtracyjnyeh ustawa przewiduje po­
dział jej na kilka sołectw $s sołtysem na czele, 
odpow:Dbających z reguły osiedlom, wsiom i 
opadom.’-Każda nieruchomość i każdy miesz­
kaniec winny do właaci..ago sołectwa
Te eółeetwa, ki’re mają swój majątek, dobro, 
lub zakłady własne mogą utrzymać charakter 
gromady, mającej prawo zarządzania we wła­
snym zakresie temi ohjektami. Gromada ma 
charakter tylko prywatno-urawny. Pozbawiona 
jęąfc natomiast osobowości publiasna-pruwnej. 
Zarówno gromada jak i sołectwo wepółdziała 
a gminą w wykonywaniu jej z»d»ń, spełnia 
funkcje publiczne poru'' * >c jej przez gminę, 
która dostarcza jej w tyiu celu potrzebnych 
środków ze swych źródeł.

Oiganami gromady są: a) . gromadach li­
czących do 100 m’ 'szkartców nV'' anle gro­
madzkie, b) w gromadc”!» ponad 100 mieszkań, 
eów wybieralna na lat 5 rada gromadzka, oraz 
sołtys wzgl. Jogo zastępca, wybierany na lat 3.

Liczba radnych gromadzkich wynosi od 8 
do 24 zależnie od liczby mieszkańców. Wybór 
sołtysów i podsołtysów pódl ga zatwierdzeniu 
starosty. W razie, gdy ponownie wybranym zo­
stał sołtys niezatwierdzony przez starostę, ob­
sadza on sam urząd sołtysa. Sołtys otrzymuje 
stale wynagrodzenie z funduszów gromady.

Zarząd gminy może na mocy uchwały rady 
gminnej, zatwierdzonej przez wydział powia­
towy, poruczyć gromadzkie spełnianie niektó­
rych zadań gospodarki gminnej gromadzi» na 
jej obszarze, o ila przekaże jej na ten wl do­
stateczne środki z funduszów gminnych. Nad­
zór nad działalnością gromad i sołectw spra­
wuje przy pomocy zarządu gminy przewodni­
czący wydziału powiatowego, ^łty« ma obo­
wiązek witr/ymać wykonanie uchwały radj

• nwtdzkiej, jeśli ta powzięta została s naru- 
. izenlt» istotnych wymogów f- malnyoh» je»t 

zecacta ■’ obowiaznumcmi "r’CV- ami praw- 

nemi, albo jest szkodliwa dla dobra gromady 
lub Państwa.

Starościc przysługuje prawo nakładania na 
sołtysów kar: a) nagany, b) grzywny do 50 zł. 
i o) złożenia z urzędu. Na podstawie uchwały 
wydziału powiatowego możo on rozwiązać radę 
gromadzką i powołać komisarycznego sołtysa.

W ten sposób w ogólnych zarysach przed­
stawia się według projektu organi" —ja gminy 
i gromady wzgl. sołectwa. Rozwiązanie tego 
rodzaju j«p‘ k<------między koncepcją

SRarga gen. Januszajiisa
o... przeniesienie go w slan spoczgnhu

W Najwyższym Trybunale Administracyj­
nym znalazła się wczoraj skarga gen. Marjana 
żegoty Januszajtisa przeei.7ko decyzji Min. 
Spr. Wojskowych, mocą której gen. Januszaj- 
tis przeniesiony został w stan spoczynku.

Gen. Januszajtis w skardze swej dowodzi, 
iż przeniesiony został w stan spoczynku, bez­
pośrednio przedtem pełnił obowiązki wojewody 
nowogródzkiego, następnie zaś był przydzielo­
ny do dyspozycji Ministra Spraw Wojskowych.

Na wczorajszą rozprawę

Z „Itoią“ na wsiach
a nlcmicckleml pSentątkaml w kieszeni

„Polonjaa katowicka jest organem t. zw. 
„narodowym“ i organem W. Korfantego i — 
poza terenem śląskim — po endecka nienawi­
dzącym Niemiec, Niemców, niemieekości. Na- 
cjonalizm. „Nie będzie Niemiec pluł nam w 
twarz".

Niemniej w numerze tejże „Polonji" ogła- 
sza się: „Sopoty, Wolne Miasto Gdańsk, Mię­
dzynarodowe Kasyno — Roulette — Baccara.

Przez cały rok otwarta „kanjota" przy bac- 
caro obniżona o p Iowę.

I nasze.bipemacjonalistyczne „Słowo Po­
morskie" nie gardź’ pieniążkami <”,,',,,ni u- 
pockiej. Choć krzyczy głośn „Twierdzą nam 
będzie każdy próg" — namawia swych czytel­
ników do. *ry w baccara, ’"lam anonse

Nowy wynalazek niemiecki
Haiunek za 50 groszy

W Wannsee pod Berlinem dokonano w 
tajemnicy próby nowego wynalazku nie­
mieckiego, polegającego na dzlesięctokrot 
nem zwiększeniu chyżofci pocisku wystrze 
lonego z karabinu lub działa. Poważne fa­
chowe tygodniki niemieckie niedwuznacz­
nie o pomyślnych rezultatach próby i o wiel 
kiem zainteresowana władz rządowych, 
Wynalazek ten wywołała duże zmiany w 
dziedzinie pojęć wojskowych, Stalowe pły 
ty pancerne dają się podziurawić tak‘m‘ 

10 lee’e „Bratfnlcl Pomocg” w Gdańska

bratnia Pomoc“ studuntów Polaków Politechniki Gdańskiej, obchodziła 10 ¡ecie swzgo 
istnienia. Z tej okazji odbyła się m. in. uroczysta akademja w salt Gdańskiego Dworu. 
Nu zdjęciu naszejr widzimy g:*upę uczestników akademji. W pierwszym rzędzie siedzą: 
płk. Landau z Torunia (l); p. Lalicki, zastępca Kom. Gen R. P. w Gdańsku (2); dyr. PKP w

Gdańsku ini. Dohrzycki O1 i wicewojewoda oomoraki dr. Savdltt&

gminy zbiorowej a jednostkowej. Jest to bar­
dzo układne rozwiązanie problemu: ludność 
gmin wiejskich b. zaboru austrjacbiego i pru­
skiego, otrzymując pewien ekwiwalent w po­
staci gromady zarządzającej samodzielnie 
swem dóbr*»-' i majątkiem, łatwiej przyzwy­
czai się do i mpopularnej na tym obszarze 
gminy zbiorowej.

Dr. Kazimierz Duch
poseł na Sejm.

nie stawił zię, nie stawił się też nikt w jego 
imieniu. M. S. Wojsk także nie miało swego 
reprezentanta.

Rozprawa ograniczyła się tedy tylko do 
krótkiego referatu, z którego wynika, że Mini­
sterstwo decyzję swą powzięło na mocy art. 76 
pr^rmatyki oficerskiej, przewidującego moź. 
ność przeniesienia w stan spoczynku.

N. T. A. po krótkiej naradzie -głosił wyrok, 
oddalający skargę gen. Januszajtisa, a tern sa- 

Januszajtis J mem decyzja M. S. Wojsk pozostała w mocy.

szulemi aopockiej.
# • •

Czyje są Sopoty i kto Bię obłów; na miljo- 
naęh zostawionych przy „rouktce’*, o fem nie 
trzeb- informować,

Temn parę miesięcy powstał w Anglji gabi­
net „narodowy", (Jego „narodowość" polegała 
nie na tern, żo go utworzyła jedna partja, lecz 
wszystkie), Jednem z pierwszych zarządzeń 
tego gabinetu było hasło i ,.ropaganda: „Buy 
british". Jed”«»*! z ostatnich jest zalecania 
obywatelom angielskim, by wywczasy spędzalj 
w a nie w zaprzyjaźnionej Francji.

Propa-gujemy Sopoty l Mamy właśnie szó­
sty rok istnienia Gdyni, trsynasty posiadania 
własw*-^ wybraeża.

„pośpiesznymi pociskami" jak tektura. Wał 
ochronny z piasku, schron betonowy i t. p. 
muszą ulec zupełnej rekonstrukcji, gdyż nie 
daje wobce powyższego żadnej gwarancji 
bezpieczeństwa. Z olbrzymim impetem 
działania zwiększa »:< też doniosłość dzia­
łania pocisku, znacznie wydłuża się linja 
jego biegu. Jeśl; badania strabosfery, tak 
pomyślnie podjęte przez prof. Płęcarda, za« 
chęcają wynalazców do zbudowania dzćała, 
którego pocisk dosięgnąłby »tratosfery, czy

Zmiany personalna 
w Urzędzie Wojewńdz- 

kim
Jak się dowiadujemy, w najbliższych 

dniach oczekiwać należy w pomorskim U- 
rzędzie Wojewódzkim pewnych zmian per­
sonalnych, Opuścić ma mianowicie Toruń 
dotychczasowy naczelnik Wydziału Bez­
pieczeństwa p. Stanisław Jarecki, przeby­
wający już od dłuższego czasu na urlopie. 
P. Jarecki powołany ma zostać na inne »ta 
nowisko w administracji. Poza tem w »tan 
nieczynny przeniesiony zostanie dotychcza 
sowy naczelnik Wydziału Adm inistracyjne 
go w Województwie p. Walerjan Zapała.

Wzmacniaimu polski 
stan posiadania 

na ziemiach zachodnich
Jest do nabycia w powiecie morskim nie« 

ruchomość fabryczna (dawniej parowa mle­
czarnia) z ogrodem, nad rybną rzeką » mierz« 
kaniem szcściopokojowcm; przystanek kole» 
jowy naprzeciwko zabudowań, 10 km. od mis 
sta powiatowego, gdzie jest garnizon, gimoaz« 
jum męskie i żeńskie, seminarjum nauczyciel 
skie, szkolą handlowa. Zabudowania są w naj« 
lepszym stanie, masywnie budowane. Obcią» 
żeń hipotecznyc niema. Cena zl. 16Q00 zł.

Wiadomości udzieli Dyrekcja Okręgu Po* 
znańskiego Związku Obrony Kresów Zachód» 
nich w Poznaniu ul. Fredry 7.

nalteAslwa w Polsce
Według ostatnich danych »iatystycz- 

nych, w ciągu trzeciego kwartału roku u* 
biegłego zawarto w całej Polsce 53.962 mął 
źeństw, z czego 22.373 w województwach 
centralnych, 8406 we wschodnich, 7.900 w 
zachodnich, oraz 15.333 małżeństw w woje* 
wództwach południowych.

Największą ilość małżeństw, guanowt' 
cie 6.146 zawarto w woj. lwowakiem. Na 
drugiem miejscu znajduje się woj. kieleckie 
— 5.073, na trzeciem Kraków------ 4,712, na
czwartem miejscu woj. łódzkie — 4.149, na 
piatem — województwo warszawskie, w ktć 
rem zawarto 4.091 małżeństw.

Buduimy 
floię Narodową

li przestrzeni o zupełnie rozrzedzonem po? 
wietrzą lub prawie zupełnie bezpowietrz- 
nej, to pocisk taki, nieznajdujący oporu, wy 
konać może niezmierzoną podróż wzdłuż 
ziemi i zapomo-cą odpowiedniego mechaniz 
mu zegarowego wybuchnie tam, gdzie crio 
wiek zechce.

To już nie fantazja powieściowa, a naj 
bliższa przyszłość, o ile nie kwestia może 
kilkudziesięciu godzin,

Trujący gaz zatem, zawarty w pociskach 
poniesie przyspieszoną śmierć i zagrozi ludz 
kość stanie się bronią dla zachłannych, 
żądnych odwetu zaborczych sąsiadów i z 
tern powinniśmy się bardzo liczyć. Obojęt 
ność na ostrzegania i nawoływania jest ka 
rygodną, jest dobrowolnem skazywaniem 
się na zagładę za głupią i śmieszną sumę 50 
gr. miesięcznie, które powinniśmy wszyscy 
oddać na Ligę Obronę Powietrznej i Prz«’ 
eiwigazowej, stając jak feden mąż w szere­
gach tej instytucji, pracującej nad ochroną 
obywateli na wypadek napadu lotniczego 
i wojny gazowej. To już nie będą potyczki 
lub walne bitwy żołnierzy, lecz masową 
próby trucia miast 1 wsi. Bagatelizowanie 
tej sprawy, dowodzi o lekkomyślności czło­
wieka, o braku zainteresowania coraz to 
nowem! zdobyczami śmierclomśnej tecłmi 
ki. Człowiek taki, to pasorzyt, zjadacz chle 
ba, który ciężarem będzie w tragicznej 
chwiłi wszystkim tym, co zgromadzeni w 
szeregach L. O. P, P. skromnym groszem u- 
macniają potęgę i bezpieczeństwo kraju. 
Czyż mamy czekać z opuszczonemi rękoma 
chwili, gdy gaz trojący zdławi życie najbliż 
szych, gdy zamrą hale iahryczne i kominy 
pod powiewem chemicznej śmierci?

W ślad pośpiesznych zwiastunów śmier­
ci, niechże wzmoże się pośpieszna obywa­
telska praca w szeregach L. O. P. P.

To święty obowiązek HI za. 50 gr mie- 
•ieczuią.
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Fliasio na dnie morza
Krymską „Atlantydę” sfilmowano pod wodą

Ciekawa jest historja filmu p. t. „Miasto 
na dnie morza“. Archeolog prof. Griniewicz 
prowadził w ostatnich dziesięciu latach prace 
wykopaliskowe w zachodniej części Krymu. W 
roku 1927 dowiedział się, że latarnik latarni 
chersońskiej w pobliżu Sewastopolu, często w 
czasio ciszy widzi na dnie morza w pobliżu 
brzegu jakieś ciemne plamy, tworzące jakby 
podkowę. Uczony wnet przypuszczał, źc zape- 
wno są to ruiny „starodawnego Chersonesu'!, 
o którego istnieniu historycy wiedzieli, ale do­
tychczas nikomu nie udało się znaleźć śladów 
po niem.

O „starodawnym Chersonesie“ wspomina w 
dawnych wiekach Strobon, który pisał: „Jeśli 
popłyniemy morzem wzdłuż brzegu, to za trze­
ma portami po opisanym przeze mnie nowym 
Ohersonesem rozciąga się Czersones stary, le­
żący W ^gruzach“. Późniejszych wzmianek o 
starym Chersonesie niema. Miasto jakoby zni­
knęło i jakoby nigdy nie udało się znaleźć jego 
resztek.

Dowiedziawszy się o odkryciu latarnika, 
natychmiast w lecie tegoż roku i. j. 1927 pro­
fesor Griniewicz wyprawił się na morze i szu­
kał zaginionego miasta przy pomocy rury me­
talowej z reflektorem. Przy pięknej pogodzie 
przy pomocy togo reflektora potrafił odróżnić 
na dnie morskim szczątki murów. Przyrząd 
jednak tak był niedoskonały, że nie można by­
ło przy jego użyciu dokonać poważniejszych 
odkryć. Stwierdzono jednak, że pod woda znaj­
dują się ruiny.

PAMIĘTNIKI NURKA.
W roku 1930 zorganizował Instytut Arche­

ologiczny wielką wyprawę naukową dla zba­
dania tych rain. Członkami ekspedycyj oprócz 
uczonych byli również doświadczeni nurkowie. 
O ich pracy w jednym z pism czytamy:

Jeden z nurków w czasie wyprawy prowa­
dził sobie dziennik. Są to notatki bardzo cie­
kawo i dlatego nie od rzeczy będzie przytoczyć 
niektóre' urywki.

— Dnia 16 lipca, 7 godzin rano. Zanurzy­
łem się 10 m. głęboko i przebywałem pod wo­
dą godzinę. Poruszałem się w kierunku zachod­
nim. Nic nie odkryłem.

— Tegoż dnia 3 popołudniu. Około pół go- 
iziny chodziłem po dnie morskim w różnych 
kierunkach. Napotkałem na coś, co podobne 
było do okrągłej wieży o wielkiem przecięciu, 
której ściany były około 2 metry wysokie. Idąc 
dalej napotkałem dwie prostopadłe ściany zbu­
dowane z łupka krzemiennego. Jeszcze dalej — 
znajdują się ruiny domów. Jest ich dużo. Jest 
całe miasto. Nasze poszukiwania nic były da­
remne".

W ten sposób dnia 26 lipca 1930 odkryte 
zostało zatopione miasto Chersones. Leży ono 
10 do 12 m. pod poaiomem morza. Po obser­
wacjach nurka spuścił rę na dno morskie sam 
profesor Griniewicz, który stwierdził, że głów­
ne części ruin pochodzą z zamierzchłej epoki.

W czerwcu Akadem ja Nauki i Sztuki urzą­
dziła nową wyprawę. Ekspedycja składała się 
z czterech grup: archeologicznej, geologicznej, 
filmowej i nurkowej. Uczestnicy wyprawy wie­
lokrotnie spuszczali się na dno morskie, tak, 
że zdołano /filmować całe miasto.

Jeden z uczestników wyprawy tak opisuje 
swoje "wrażenia :

NA DNIE MORZA.

Na dnie morza zn-^ziono cały szereg ruin 
gmachów publicznych i poszczególnych do­
mów. Wszystkie budynki rozstawione były w 
systematycznym porządku. Dobrze utrzymane 
zostały k^-’enne podparcia ścian i podłóg. W 
środku miasta poołżony jest główny rynek. 
Sądzić można, że rynek był ośrodkiem życia 
politycznego i publicznego w mieście. W jed­
nej części miasta znajdują się ruiny kościoła. 
Cały Ty”°k jest sztucznie podniesiony o jeden 
metr powyżej innych części miasta. Pod ryn­
kiem z południowej strony prowadzi korytarz 
podziemny, którego znaczenia nie udało się 
stwierdzić. Z rynku w stronę bram portu pro­
wadzą dwie dobrze dotychczas zachowane uli­
ce, brukowane kamieniami. Niedaleko stąd stoi 
olbrzymia studnia wybudowana z kamienia... 
Miasto otoczone jest warem obronnym, który 
jest zn?»-' -kodzony i 'uchodzi Olsenie 
zaledwie do półtora lub dwu metrów wysoko­
ści. W odstępach pewnych słr>ją U wbźy.

W samolocie nad plonącgm wulkanem

Straszliwy wybuch wulkanu Fuego w Gwatemali utrwalono na płycie fotograficznej z sa» 
molotu. Pilot dokonał zdjęć z narażeniem życia z wysokości 5000 m. Na rycinie widoczny 
jest olbrzymi slup dymu, buchający z krateru z którego w kilka godzin później popłynął m 

niziny olbrzymi potok ognistej lawy, niszcząc pola, wioski i miasta.

Miasto ma .-’-■‘■•alt nodkowy. Wszystkie ruiny 
pokryte są. grubą warstwą nr-' • i obrosłe we- 
gcA-cją morski1

Przedmieście zatopionego miasta znalezio­
no na lądzie, niedalek-> latarni morskiej. W 

nr?* wykopaliskowych znal ziono do­
brze utrzymany dom mieszkalny, składający 
się z trzech lokali. Odkryto również resztki 
schodów. W jednym z lokali odkryto paleni­
sko. Znaleziono również wielką ilość broni i 
różny«’ "-•'zędzi domowych.

Uczeni nabyli przekonania, że nie może być 
mowy o trzęsieniu ziemi. Nic doszło do żadnej 

niespodziewanej. Miast0 rpu?
ne przez, mieszkańców stopniowo zanurzało się 
w wodę z po" '- usuwania' się brzegu, a pro­
ces ten trwał przez długie lata.

Poszćzeg0’" ■ jpizody powyższego filniu by­
ły już wyświetlane. Zdaniem widzów zdjęcia 
są wykonane w«!o1a dobrze. Film jest bardzo 
ciekawy, bowiem oprócz ruin podmorskiego 
miasta widzowie zobaczy' życie głę­
binach morskich, mogą zobaczyć najrozmaitsze 
ryby i ^'Vny na dnie morskim. Zdaje ;ię, że 
ryby, pływające pomiędzy domami starego 
miasta nie bały się ' ltruzów, operuj jcych apa- 

filmowemi.
Filr.i, z t»k wielkim trudei” wykonany w 

celach naukowych, wyświetlany będzie wkrót­
ce zapew i w Polsce.

Slaizak, kióru urodził 
sśę ze zloty m zębem
Kill--’ pism sowieckich doniosło * ’iwno 

o dziecku, które rzekomo miało się urodzić na 
Białorusi ze złotem zębem w ustach. Niedo­
rzeczny t-1” bluff wkrótce zdemaskowano, jed 
nakże w związku z tern godzi się p ypomniec. 
że w ’ ’ ’-tach XVI stulecia ozbszła się
podobna wieść, pozornie zupełnie prawdziwa.

Oto w 1593 r. odkryto na ślyki 7-letnje'go 
chłopca, Krzysztofa Moleka, który oprócz in­
nych zębów zupełnie normalnych, miał też je­
den ząb trzonowy złoty.

Faktem tym zainteresowało się wielu współ­
czesnych uc/'-nyr’- : '-ronikarzy. / ’en z nich, 
Jakób Frank, w rozprawie łacińskiej p. t. „Dzi­
wne cizi«’? ~’~xego zęba“, pisze między innemi. 
że ów --'b oglądało wielu książąt i dostojników 
kościelnych. Sam autor pódd'-1 naW-!Ł bada­
niu ka''- ‘ ‘ "u probierczym i stwierdził, że ząb
był „z prawdziwego złota reńskiego, a może na­
wet lepszego“. Tajemniczy ząb był również 
bad-'ny przez Johanna, dziekan-' uniwersytetu 
w Helmstedt w B-”'°’'o,’u, który opisbł go w 
dziele nan1------u na trzystu dwudziestu pięciu
stronicach, tłumacząc ten fakt... astrologicz­
nie „konjunkrją" w znaku Barana z Sa 
tumem! Roz»-----  ta wywołała żywr polemi­
kę, w której brali - ’’riał Rolahd Tngclsfetter, 
dr. BaUozar Camindus i inri.-

Dopic-'-° złotnik opolski Tulsch p-mał sie 
na tym niezwykłym fenomenie, pokazywanym 
ludziom za pieniądze i napiętnował całą aferę, 
jako oszustwo. Mimo to „cudowny ehłópioc*‘ 
nie przestał być atrakcją faunów, - —’-ść o 
nim przesz1-1 do historji. Jedynie nazwisko 
owego mist’...  dentysty, który zMóżył dziecku
pierwszą złotą koronę, na trzysta lat przed 
rozpowszechnieniem takich pr o lentyatycz- 
nych na swieeie, przepadło i nigdy zapewne 
nie będzie ujawnione.

O Świadomości umicra- 
iacuch

W czasopiśmie „Les Etudes*/ d'Ales omawia, 
z racji ukazania się świeżo ciekawych prac 
dwóch lekarzy katolickich, dr. L. Chevrier i dr. 
H. Bon, oraz o. L. Roure, wiecznie intrygującą 
ludzkość kwestję świadomości u konających. •— 
Wspomniani autorzy, zarówno obaj lekarze, jak 
i kapłan o. L. Roure, podchodząc do tej sprawy 
z zupełnie odrębnych stron, wypowiadają się zu 
opinją, że w ostatnim momencie życia występuje 
świadomość, pozwalająca — zdaniem, o,;Roure — 
na możliwość nawrócenia in extremis: O. d* Alea 
jednak odnosi się do tego twierdzenia z pewną 
rezerwą i uważa, że tylko już człowiek przygo­
towany na śmierć może w chwili agoąji myśleć 
o Tym, przed którego sądem niebawotn ma sta­
nąć. Dlatego też przestrzega o. d'Ales lekarzy, 
by nio lękali się odkrywać prawdy przed, cho­
rym, gdy twierdzą, że medycyna jest już bez 
silną. ___ __ _ ....

Autobusy 
w Ccecbosłowacft

Na prywatnych linjach autobusowych kur» 
suje w Czechosłowacji 2417 autobusów, któr« 
cieszą 6ię dużą frekwencją; jak wynika z poda* 
nej przez przedsiębiorstwa te, sumy. obtatóM 

I za rok 1931, która wyniosła 8.300,000 korca 
(około 2.1CO.OOO złotych).

J. O. CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Pow CSC

6O> Przekład aufomznwanti Jerzego narlicza
— Mała Szara Gąsko, powiedz mi 

proszę teraz, co zaszło w pokoju im 
spektora?

W głosie brzmiala mu ogromna u* 
fność. Pragnął zresztą dziewczynę u* 
pewnie, źe cokolwiek się stało kocha 
ją i wierzy jej bezgranicznie. Z biją* 
cem sercem czekał odpowiedzi. 
Uczuł, jak sztywnieją palce jej zam* 
knięte w uścisku jego dłoni.

— Powiedz mi Szara Gąsko, jak 
się to stało?

— Ja... ja nic nie wiem, Jeems!
W chwili gdy mówiła patrzał w 

ogień, teraz wszakże przeniósł znów 
na nią wzrok zdźiwionv. niepewny, 
czy dobrze słyszał. Siedziała bez ru 
chu, tylko palce jej grzebały kurczo? 
wo w jego ręku, by się wreszcie mo« 
cno w dłoń jego wtulić, jak wtenczas, 
gdy drżała przed burzą.

— Nie wiem jak się to stało. Je« 
emsł

Lecz Kent nie czul już nawet r' 
sku jei palców. Doznał niby gwz ’ 
wnego a niespodziewanego udr. 
nia. Gotńw był przecie życie za nią 

oddać. Gotów był uwierzyć wszyst« 
kiemu, co mu powie — wszystkiemu, 
z wyjątkiem tej jednej rzeczy nie« 
możliwej do przyiecia. Bowiem ona 
wiedziała co zaszło w pokoju Ked« 
stego! Wiedziała! Chyba, że...

Serce zabiło mu raptem radosną 
nadzieją.

— Więc zemdlałaś? Właśnie wten 
czas zemdlałaś? — krzyknął, głosem 
zdławionym wzruszeniem. ■— Zemdlą 
łaś w chwili gdy się to stało? Czy 
tak?

Ruszyła głową przecząco.
— Nie. Spalam u siebie w poko« 

ju. Nie zamierzałam spać, ale się jed 
nak zdrzemnęłam. Coś mnie zbudzi« 
lo. Myślałam narazie, że przykry sen. 
Lecz coś nie pozwoliło mi zasnąć na« 
nowo tylko wlekło w dół. A na dole 
znalazłam Kedstego tak jak go wi« 
działeś w chwile później. Nie żył. Sta 
lam nad nim właśnie, gdvś ty wszedł.

Cofn^’A rękę z jego dłoni łagodnie 
i lecz stanowczo.
1 — Rozumiem doskonale, że mi nie 

wierzysz, Jeems. Że nie możesz mi 
uwierzyćl

— Czyżbyś nie chciała, bym ci u« 
wierzył? .

— O tak! Musisz mi wierzyć!
— Ależ te włosy, twoje włosy wo 

kół szyi Kedsteego?!
Urwał. Słowa, choć mówione gło 

sem najdelikatniejszym, były tak szor 
stkie i brutalne. Nie zauważył ied« 
nak by ją zbytnio dotknęły. Nie 
drgnęła. Nie żachnęła się wcale. U« 
parcie patrzyła w ogień. A jemu ro# 
zum się mącił. Nigdy nie widział ko« 
biety tak umieiacej panować nad so« 
bą. — Uczuł chłód wewntrzny. Chciał 
porwać ją w ramiona i mówić na u« 
cho głupie, naiwne, wzniosłe słowa mi 
lości. Nie mógł głosu dobyć.

Nie obracaiąc głowy, rzekła.
— Jeśli policja ma nas wogóle zła« 

pać, to uczyni to wkrótce, prawda 
Jeems?

— Nie złapie nas wcale!
— Ale jeśli złapią, to niedługo? — 

nalegała Marette.
Kent wyjął zegarek i pochylony 

przysunął go do światła.
— Jest obecnie trzecia. — rzeki — 

Jeszcze doba i jesteśmy bezpieczni 
zupełnie!

Nastała krótka cisza. Wtem Ma« 
rette wyciągnęła rękę i palcami oplo« | 
tła znów dłoń Kenta.

— Jeems, gdy będziemy bczpie* 
czni zupełnie, zupełnie pewni, że poli 
cja nas nie złapie — opowiem ci wszy 
stko co wiem o... o śmierci inspekto« 
ra Kedsty. Wyjaśnię, ci skąd sie te 
włosy wzięły i... resztę — zwarła pal* 
ce kurczowo niemal. —- Dowiesz się 
wszystko o mnie, tylko, kto wie. czy 
będziesz mnie potem jeszcze lubił!

— Kocham ciebie — odparł on, 
nie czyniąc wszakże najmniejszego 
ruchu w jej kierunku. — Cokolwiek 
mi powiesz Szara Gąsko, będę cię ko 
chał zawsze.

Krzyknęła lekko i gdyby Kent 
mógł jej teraz w oczy zajrzeć, dost­
rzegłby w nich zapewne ogromne 
wzruszenie. Lecz uwagę obojga przy 
ciągnął naraz monotonny szmer pły« 
nący od strony drzwi. Odwrócili się 
jednocześnie. Przez próg zwolna są« 
czyla się woda.

— Spodziewałem się tego. — rzeki 
Kent wesoło. — Nasza barka przei« 
stoczyła sie w beczkę dla chwytania 
deszczówki 1

Podjął z ziemi czapkę i nacisnął ją 
na uszv.

— Wyczerpanie wody zajmie mi 
kilka chwil zaledwie. Podczas gdv się 
tern zajme, radzę zewlec mokrą o« 
dzież i wleźć do łóżka. Proszę się, 
Szara Gąsko. uczvń to dla mnie!

’ (Dalszy ciąg nastąpi)
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Rolnictwo Pomorza i świadczenia socjalne
Plan akcji doraźnej*0*1,. .. .

Utarło się mniematuc, że rolnictwo Ziem 
Zachodnich a pomorskie w szczególność', 
korzysta ze specjalnej opieki i przywilejów. 
Nic błędniejszego. Pomiędzy całym szere­
giem czynników niewspółmiernie obciąża­
jącym rolnictwo Ziem Zachodnich, najwię­
cej dają się we znaki świadczenia socjalne, 
których rolnictwo innych dzielnic prawie 
że nie odczuwa. Świadczenia socjalne ob­
ciążają 1 ha użytków rolnych na Pomorzu 
sumą ca 25 zł., w Małopolsce ca 4 zł., w b. 
Kongresówce ca 2 zł., a na Kresach Wscho 
dnich wynoszą ca 1 zł. W roku 1930 oba 
Województwa Zachodnie zapłaciły świad­
czeń socjalnych ca 220,000.000 zł., co sta­
nowi % część wpływów ubezpieczeń spo­
łecznych całej Polski. Jeżeli dodamy, że 
•na Pomorzu wszystkie podatki państwowe 
i komunalne mieszczą się w sumie ca 24 
zł. na 1 ha, a na ziemiaoh lekkich śweadcze 
nia socjalne przekraczają wszystkie podat 
ki rządowe i komunalne przeszło 2 razy, to 
wtedy uwypukli się ogrom ciężaru, który 
rolnictwo Pomorza znosi i który systema­
tycznie z dnia na dzień pogarsza jego cięż­
ką sytuację. Podatki państwowe i komunał 
ne są do pewnego stopnia elastyczne, gdyż 
rozróżniają ziemie buraczane, średnie, pia­
ski; gospodarstwa intensywne i ekstensyw­
ne, przyjmują pod uwagę odległość od ko­
le:, rynków zbytu i t. d. Świadczenia socjal 
ne są sztywne i nic liczą się z niczem.

Bolniciwo ziem za cli od ni di 
nic może nodolaC nadmier­

nym opłatom sodalnym
Kryzys obecny z całą jaskrawością wy­

kazuje, że rolnictwo Ziem Zachodnich obec 
nych opłat socjalnych znieść dłużej nie jest 
w stanie. Każdy dzień zwłoki pogarsza je- 
go sytuację, a zaległości rosną w nieskoń­
czoność. Zaległe składki ubezpieczeniowe 
ina 1. 11. 1931 r. Województw Poznańskiego 
i Pomorskiego wynoszą ca zł. 29.000.000, w 
czem rolnictwo zalega z ca 13.000.000 zł. i 
¡których mimo największych usiłowań ko­
morników nie można było od płatników 
wyegzekwować. Tc uporczywie bezustan­
ny egzekucje rujnują rolnictwo, wprowadza 
ją tylko chaos i rozdrażnienie. Zaległości 
te muszą stale poweększać się, gdyż coraz 
większa ilość gospodarstw ulega wyczerpa 
niu się finansowemu przez nadmierne opła­
ty socjalne, Taki stan, siłą rzeczy, musi za 
chwiać egzystencję instytucyj ubezpiecze­
niowych, które przy tych samych wydat­
kach a zmniejszających się wpływach w 
krótkim czasie nie będą w slan'e wypłacać 
statutowych świadczeń.

Cyfry, Które mówią za siebie
Całe nasze ustawodawstwo socjalne zo­

stało zbudowane wadliw’e, co powszechnie 
uznano. Nie będziemy się na razie nad tern 
rozwodzić, ale i gospodarka nieracjonalna i 
zbyt kosztowna przedraża i tak niemożliwie 
wysokie opłaty. Stwarzanie rezerw jest

OlOantyczny loí koptcckl Daí’j
I Czechosłowacji do Indiii i na Jawę

Wielki czeski fabrykant obuwia Bata ed» 
był ostatnio podróż handlowa., która w dzie* 
jach propagandy handlowej jest jedyną w swój 
im rodzajo i nawet zaimponowała Ameryka® 
nom, mistrzom w dziedzinie reklamy. Podróż 
swoja odbył Bata samolotem, a Amerykanie 
nazwali ją najdłuższa, i najbardziej amboną 
podróżą, jakiej kiedykolwiek dokonano samo® 
lotem

Bata do swej podróży powietrznej wybrał 
porę reku najniestosowniejszą z punktu widzę® 
nia aeronautycznego. Lecz zimę wybrał w tym 
cęlu, dla zbadania pola przyszłej działalności, 
ponieważ wielki sezon.na wschodzie dla Baty 
rozpoczyna się na wiosnę.

Z Czechosłowacji przez Tunis 
do Indyj.

Lot odbywał Bata na własnym samolocie, 
10®osobowym Fokkerze. Odlot z Otrokowic 
nastąpił 10 grudnia. Po przybyciu do Rzymu 
samolot z powodu burz nad Sycylją musiał ud® 
czekać w Palermo k.ońea. niepogody.. Do Tu® 
riisu przybył Bata z tego, powodu dopiero w 
drugiej połowie, grudnia. Z. Tunisu lot wiódł 
przez Gabes, Tripolis ponad zatokę Wielkiej 
^yrty. Tutaj w północnej' Afryce z powodu 

zrozumiałą koniecznością, ale nie z takim 
amerykańskim rozmachem. Dość wspom­
nieć, że suma rezerw instytucyj .ubezpieczę 
ni owych w r. 1930 wynosiła ca 700.000.000 
zł. Nieracjonalne ustosunkowane składek 
do kosztów administracyjnych i wypłat 
świadczeń ilustrują cyfry Ubezpieczaln’ 
Pracowników Umysłowych w Poznaniu.

Suma rocz­
nych 6kład.

Koszta ad- 
ministr.

Wypłaco­
no świadcz

1927 6.500.000 270.000 280.000
1928 10.800.000 610.000 255.000
1929 13.000.000 760.000 700.000

Jak z zacytowanych cyfr wynika, wy­
płacone świadczenia wynosiły mniej niż ko 
szta administracyjne. Dodać należy, że re­
zerwy, wynoszące w roku 1>25 r. 2.300.000 
zł., wzrosły w roku 1929 do 50.000.000 zł.

Dochody instytucyj społecznych w sto­
sunku do dochodów Skarbu Pańslwa wyno­
szą:

w roku 1927 16,4?»
w roku 1928 18,7%
w roku 1929 20,8%
w roku 1930 22,3%

60 profesorów i docentów 
uniwerzyfecliicli 

zalęlo stanowisko w sprawie usirofu szkolnictwa 
i reform akademickich

W ubiegłą niedzielę odbył się w Wansza 
wie drugi zjazd profesorów i docentów 
szkół akademickich, stojących na gruncie 
■ideologii Marszałka Piłsudskiego.

Zjazd zgromadził zgórą 60 profesorów i 
docentów ze wszystkich ośrodków akade­
mickich Rzeczypospolitej W obradach wzię 
Ii udział minister W. R. L O. P. p. J. Jędrze 
jewicz i wiceminister ks, próf. Żongołło- 
w,cz. Przedmiotem obrad były referaty 
prof. Rydzewskiego o nowej ustawie o u- 
stroju szkolnictwa oraz prof. Z. Czernego 
o reformie ustawy i szkołach akademickich. 
Po wyczerpującej i rzeczowej dyskusji, 
trwającej cały dzień, przyjęto jednogłośni 
następujące rezolucje:

1) zjazd stoi na stanowisku, że autono­
mia i samorząd są podstawą normalnego źy 
cia uczelni akademickich oraz warunkiem 
pomyślnego rozwoju nauki;

2) zjazd z uznaniem przyjmuje do wiado 
mości ogólne wy tyczne ustawy o ustroju 
szkolnictwa, wniesionej do izb prawodaw­
czych;

3) zjazd uznaje projekt ustawy o szko­
łach akademickich, opracowany przez To­
warzystwo Kultury Akademickiej we Lwo­
wie za punkt wyjścia do dalszej dyskusji w 
ośrodkach akademickich i na zjazdach o- 
gólnych, powierzając stałej Delegacji tę 
sprawę;

defektu silnika musiano przez własne radjo 
zwrócić się o pomoc do macierzystego portu 
lotniczego w Zlinie. Wysłany na pomoc drugi 
samolot zabłądził— jak wiadomo — w mgłach 
alpejskich i uległ rozbiciu.

Tymczasem jednak samolot Baty po napra® 
. wieniu defektu pruł już spokojnie przestw orzą 
Egiptu. Pod koniec roku Bata startuje z Da® 
maszku do lotu do Bagdadu, dokąd przybywa 
29 grudnia. Samolot pracuje już wzorowo.

Fkspedycja Baty nie zamierza ustalać rc® 
koidów. Bata odbywa lot ściśle kupiecki Ma® 
szyna do pisania i aparat radjowy nie spoczy® 
wają nawet podczas lotu. 2 stycznia samolot 
ląduje w Karachi. Nowy Rok obchodzono wy® 
soko w powietrzu ponad Persją. Bata znaj® 
duje się już w Indjach,

Życzenia noworoczne od swoich 35 tysięcy 
pracowników z Zlimt otrzymuje Bata w Kał® 
kucie, dokąd przybywa po przelocie nad za® 
dżumiónym Irakiem.

Pracowity tydzień, w Kalkucie.
W Kalkucie bawi Pata przez tydzień, w 

czasie którego wznosi filary swego przedsię® 
biorstwa filialnego w Indjach. po 10 pracow;® 
tych dniach startuje, dó ostatniego etapu swrej

Potrzeby gruntowe! reformy
Z powyższych cyfr wynika, żc dochody 

instytucyj ubezpieczeniowych wzrastają 
w tempie szybszym, niż dochody Skarbu 
Państwa. Zjawisko to wysoce anormalne i 
niepokojące z punktu widzenia interesów 
państwowych, świadczy o przeroście finan 
sów ubezpieczeń społecznych z o czy wis tern 
uczerbkiem dla Skarbu Państwa, któremu 
zabierają one stosunkowo wielką część do 
chodu społecznego.

Gruntowne zreformowanie naszych ubez 
pieczeń socjalnych może nastąpić w drodze 
ustawodawczej. Organizacje Ziem Zachod­
nich opracowały i przedstawiły Rządowi 
wszechstronny projekt zmian ustawodaw­
stwa socjalnego, który rozwiąże całkowic-e 
te zagadnienia tak w interesie pracodaw­
ców jak i pracobiorców, ale na to potrzeba 
dłuższego czasu, a groza ruiny warsztatów 
rolnych wymaga zastosowania natychmia­
stowych zarządzeń, wybitnie obniżających 
wszelkie opłaty socjalne do poziomu obec­
nych finansowych możliwości rolniczych.
. Obniżenie opłat socjalnych można osiąg

4) zjazd wypowiada pogląd, że poza nor 
malnym biegiem prac, prowadzonych przez 
Senaty ’ rady wydziałowe uczelni akade­
mickich, byłoby wskazane zorganizowanie 
zebrań dyskusyjnych. w szerszych gronach 
profesorskich nad aktualuemi zagadnienia­
mi życia akademickiego w ich związku z 
życiem publicznem. W tym celu zjazd po­
wołuje stałą delegację ośrodków akademic­
kich z prawem kooptacji.

Zjazd powołał stałą delegację w nastę­
pującym składzie: prezydjum: — prof. Ste 
fan Ehrenkreutz, prof. Mieczysław Micha­
łowicz, prof. Bronisław Rydzewski, prof. 
Stanisław Zakrzewski; członkowie z Krako 
wa:------- prof. Kazimierz Rouppert, prof.
Stanisław Skoczylas; z Lublina: — prof. 
Leon Białkowski, próf. Ignacy Czurna; ze 
Lwowa: — prof. Konstanty Chyliński, prof. 
Zygmunt Czerny, prof. Stilisław Niemczy- 
ski, prof. Kamil Stefko; z Poznania: — prof. 
Eugeniusz Frankowski, prof. Tadeusz Kur- 
kiewicz, prof. Stefan Różycki, prof. Józef 
Sypniewski; z Warszawy: -— prof. Stani­
sław Arnold. prof. Ryszard Błędowski, prof. 
Franciszek Czubalski, prof. Wacław Dą­
browski, prof. Wojciech Śwętosławski, 
prof. Bohdan Slefanowski, prof, Józef Ujej­
ski; z Wilna: — prof. Wacław Jasiński i 
próf. Bronisław Wróblewski.

powietrznej podróży handlowej. Droga wie» 
dzie przez Rangoon do Batawji. Dnia 17 stycz® 
nia znajduje się Bata u celu swej podróży.

O osiągnięciu celu swej podróży donosi Bas 
ta swym współpracownikom w rozmowie* tele® 

j fonicznej, która trwała kilka minut. Odległość 
i ze Zlinu do Batawji w linji powietrznej wyno® 
i si 11 tysięcy kim.

Rekordowy lot powrotny.
Podróż powrotna zamienia się w lot rekor» 

dowy. Bata wyrusza z Kalkuty do Zlinu — 
9 tysięcy kim. — 20 stycznia. Droga wiedzie 
przez całe Indje, Bełudżystan, Persję, Mezopo® 
tamję. 31 stycznia samolot Baty ląduje już w 
Karachi, 1 lutego w Guwatar, 3 lutego po lo® 

| cie przez Buszir i Basrę w Bagdadzie. Samo® 
lot przebywa dziennie około 1.000 kim.' Z B'ag® 
dadu lot odbywa się w coraz szybszem tempie 
i wiedzie przez Turcję, Bułgarję i Jugosławję 
do Czechosłowacji.

Lot Baty, pierwsza tego rodzaju i tak gigan® 
tyczna podróż kupiecka, otworzył Bacie zupsl® 
nic nowe pola zbytu dła jego produkcji. Ba® 
ta odbył go, by zdobyć olbrzymi kontyngent 
południowej i zachodniej Azji. 

nąć przez 1) ograniczenie wydatków ądni; 
lustracyjnych; 2) obniżenie dotychczaso­
wych świadczeń dla ubezpieczonych; 3) 
chwilowe zaprzestanie gromadzenia re­
zerw; 4) zastosowanie środków' zapobiega w 
czych w korzystaniu przez ubezpieczonych 
z św adczeń bez potrzeby.

Naturaln e, że proponowane przez nas 
zarządzenia doraźne spotkają się z prote­
stami z tej czy innej strony. Jednak ¡innej 
drogi wyjścia niema, gdyż utrzymanie nadal 
świadczeń socjalnych w dotychczasowej wy 
sokości godzi irietylko w egzystencję war­
sztatów wytwórczych, ale powoduje wzrost 
bezrobocia i finansowe załamanie się insty 
tucyj ubezpieczeniowych.

W ostatnich czasach w niektórych po­
wiatach Pomorza płatnicy ubezpieczeń śpo 
łecznych na skutek zwiększających się z 
dnia na dzień trudności gospodarczych i 
niemożliwie wysokich składek socjalnych, 
przekraczających ich zdolność płatniczą, za 
przestali płacenia składek.

Apr.1 do czuimtfeów miarę-

Pracodawcy pragnąc utrzymać swój 
warsztat w ruchu oczywiście wybiera pierw­
sze, to też w zrozumieniu powagi chwili a- 
pelujemy do czynników miarodajnych, by 
podjęto corychlej akcję, zmierzającą do ra­
dykalnych zmian i ulg, a mianowicie:

1) rozłożenie zaległości z tytułu świad­
czeń socjalnych po 31. 12. 1931 r. na łat 10. 
przyczem pierwsza rata winna być płatna 
nie wcześniej, jak w roku 1935;

2) umorzenie kar i odsetek za zwłokę;
3) umorzenie zalegającym ze składką za 

rok 1930 Yi część zaległości, gdyż z wjny 
Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń ustaloną 
została zbyt wysoka składka do Kas Cho­
rych i Ubezpieczaln.: Krajowej (z powodu 
ustalania zbyt wysokich cen zą naturalja 
wydawane robotnikom), natomiast tym, ktć 
rzy opłacili całkowitą składkę za rok 193C 
zaliczenie takiego ekwiwalentu na rok bie 
żący;

4} wstrzymanie niezwłocznie cgzekucyj 
z tytułu zaległych świadczeń socjalnych;

5) wprowadzenie zastępczych Kas Cho­
rych.

Im wcześniej nastąpi rozwiązanie tych 
zagadnień — tern lepiej, bo naprawdę ist­
nieje „periculum in mora“.

Józef Solecki, Orzechowo, p. Kowalewo
nMigiiwaiiiiiirwiw 'wmm—i—aaBaim. imii ——aa——

gen. fi. Orllcz- 
fireszera w T«zewSe

We wtorek dniu 9 bm. o godz. 6 wieczorem 
prezes Zarządu Głównego Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej. p. gen. dyr. Gustaw Orlic&Dre; 
szer, wygłosił w Tczewie w hali miejskiej od', 
czyt pt. „Polacy w Stanach Zjednoczonych 
i w Kanadzie". Słuchacze w liczbie ponad 70€‘ 
osób nrzyjęlj z gorącym aplauzem przemówię 
nie p. genćraljt

Podczas kolacji w starostwie przedstawi» 
ciele miejscowego społeczeństwa zebrali samo 
rzutnie 130 złotych na fundusz kolonjalny Ligi 
Morskiej i Kolonjalncj. Sumę tę powiększył 
o 200 zł. (dochód z odczytu) starosta tczewski 
p. Stachowski.

Następnie p. gem Dreszer wraz ze swem 
otoczeniem udał się do kasyna oficerskiego 2 
batatjonu strzelców, gdzie powitany został 
przez dowódcę bataljonu oraz korpus oficer 
ski. O godz. 12 w nocy p. generał OrIicz®Drc- 
szer odjechał pociągiem kur jarskim do War® 
sza wy.

— Osobiste. Rozkazem M. S. Wojsk, zosta 
przeniesiony zast. dow. 31 p. a. 1. p. płk. Ka® 
raszcwicz na stanowisko komendanta Obozu 
warownego w Brześciu nad Bugiem. Na no 
wej placówce życzymy panu pułkownikowi 
szczere życzenia owocnej pracy.

— Najmłodsi obywatełe Podgórza. Zgłosi® 
łi urodzenia: czeladnik szewski Kowalski Sta 
nisław córkę; kolejarz Adam Różański syna: 
rewident wagonów Jan Sakowski córkę; -robot 
nik Anastazy Lamparskj córkę; robotnik ko® 
lejowy Stanisław Żurawski córkę; pom. %iuro® 
wy Franciszek Schulz córkę; kolejarz Bernard 
Osmański córkę, kolejarz Tomasz Strzyżew® 
ski syna; robotnik Ludwik Szuskiel córkę; je 
den nieślubny syn.

<

li I



9' PIĄTEK, DNIA 12 LUTEGO 1932 R.

Jakich towarów gdańskich nie 
wolno kupować 

Komunika! Izby Przemysłowo-Handlowe i w Gdyni
W Monitorze Polskim nr 6 z dnia 9 stycz« 

Bia rb. Ministerstwo Skarbu podało następu* 
jącą wiadomość :

„W Gdańsku praktykowany jest obrót u» 
szlachctniający, którego Ministerstwo Skarbu 
nic uznało za obrót legalny. Wobec tego mus: 
być zarządzona kontrola, aby towary pocho» 
dzące z tego obrotu nic przedostawały się 
do Polski. Są to następujące towary.

1) armatury z metali gotowe i półgotowe
2) biżuterja j wyroby bursztynowe, 3) cukier 
syrop, melasa i wyroby zawierające cukier;
4) futra damskie i męskie, czapki i kapelusze 
futrzane, 5) maszyny wszelkiego rodzaju i 
części maszyn, 6) miedź i stopy miedzi w blo 
kach, surowe odlewy z miedzi i blachy mie« 
dzianej; 7) odlewy żelazne i metalowe, 8) 
odzież damska, męska, dziecięce i zawodowa; 
9) przędza'ze lnu i konopi; 10) rury i blachy 
z ołowiu; 11) rury mosiężne; 12) skóry garbo» 
wane i lakierowane, 13) skóry futrzane wszel« 
kiego rodzaju wyprawione; 14) tkaniny baweł 
nianc, jutowe, z konopi, lniane, wełniane, jed 
wabne i ze sztucznego jedwabiu, 15 wyroby 
jubilerskie wszelkiego rodzaju ze srebra i 
złota.

Od odbiorców tych towarów w Polsce bę* 
dzic żądane przedstawienie dowodu prawidło* 
wego oclenia każdej przesyłki. Przesyłki, po* 
chodzące od przedsiębiorstw gdańskich, któ* 
re poddadzą się polskim przepisom i będą mo 
gly udowodnić legalny obrót, nie będą podle* 
gały wskazanemu wyżej rygorowi. Wymienię* 
ne przedsiębiorstwa mogą poza innemj dowo# 
darni przedkładać również odpowiednie za» 
świadczenia inspektoratu ceł w Gdańsku“.

Na powyższe zawiadomienie Ministerstwa 
Skarbu zwracamy sferom handlowym i prze« 
myślowym naszego okręgu specjalną uwagę z 
prośbą o bezwzględne zastosowanie się do w 
mowie będących zarządzeń, których wyda« 
nio okazało się konieczne ze względu na do» 
bro Skarbu Państwa i polskiego przemysłu. 
Polscy odbiorcy wymienionych towarów na« 
rażeni będą na rewizję składów i pomieszczeń 
oraz na zajęcie przesyłek aż do czasu uisz« 
czonia należności celnych albo niewątpliwego

Golub
— Zebranie Zw. Strzeleckiego. Ub. soboty 

odbyło się zebranie Zarządu Oddz. Zw. Strzel. 
Golub pod przewodnictwem prezesa p. inż. To« 
maszka. Po załatwieniu szeregu spraw organi# 
zacyjnych omówiono szczegółowo i ułożono 
program uroczystości ku uczczeniu 25»1ecia świę 
ceń biskupich J. E. Ks. Bandurskiego. Akade» 
rnja ta odbędzie się dnia 7 lutego b. r. o godz. 
T7»tej w malej salce kina „Apollo“.

wyjaśnienia, że przesyłki zostały już prawid» 
Iowo oclone lub, że nic pochodzą z nielegal* 
nego obrotu .uszlachetniającego na obszarze 
W. M. Gdańska.

Wyrażamy przekonanie, że sfery gospodar 
cze Pomorza, uświadomione co do przyczyny 
i znaczenia zarządzenia, mającego na celu 
uniemożliwienia nadużyć przy tak zwanym 
biernym obrocie uszlachetniającym i zahatno# 
wania importu towarów, pochodzących z takie

Sejmiki rolnicze w Chełmnie 
i Lisewie

W pow. chełmińskim odbyły się dwa zebra 
nia rolnicze informacyjne a mianowicie w dn. 
7 bm. w Chełmnie pod przewodnictwem radcy 
Izby p. Patuły oraz w dniu 9 bm. w Lisewie 
pod przewodnictwem radcy Izby p. Haertlcgo. 
Tłumne zebrania wysłuchały z zainteresowa# 
nicm referatów wygłoszonych przez pp. inż. 
Buczka, jnż. Jacynę i mr. Głębowicza. Zagad« 
niemia ekonomiczne rolnicze, wysuwające się 
na czoło zagadnień rolniczych były ży wo oma 
wdane z chęcią, zrewidowania dotychczasowych 
programów naprawy j poddania krytyce pcw* 
nych posunięć w dziedzinie gospodarczej Do« 
magania się rolników tak w Chełmnie, jak i 
w Lisewie szły w kierunku potanienia śród* 
ków produkcji, a przedcwszystkiein w’ęgla, 
drzewa, nafty, smarów i nawozów pomocni» 
czych, wydatnego obniżenia składek na Kasy 
Chorych i inne świadczenia socjalne, sprawied 
liwego wymiaru podatku dochodowego oraz 
upowszechnienia tego podatku.. Poruszano

Jak p. Przplemskl zakładał linię 
autobusową Bgdéoszcz-PoznaA?

W dzisiejszych czasach wzmożonego bez­
robocia, dążenie poszczególnych jednostek po­
zbawionych pracy w celu nzyskania posady, 
tej możności egzystencji, jest tak wielkie, że 
na każde wakujące miejsce zgłaszają się dzie­
siątki chętnych. Jak wszystko zresztą, tak i 
dążność tę wykorzystują rafinowani oszuści.

Przed Kilkoma dniami „osiedlił się" w Byd­
goszczy jeden z takich „typków“, podając się 
za Eugcnjusza Przyjemskiego z Gniezna (Chro­
brego 25). Rzekomo w celu założenia biura 
filji F-y: J. Szymański „Auto" T. z o. p. — 
Gniezno, ul. 3 Maja 7, — wynajął przy ulicy 
Jagiellońskiej 12 — 2-pokojowe mieszkanie, 
na drzwiach wywiesił odpowiedni szyld, i roz­
począł „pracę". Najpierw dał inserat do je­

go obrotu, z pewnością przyczynią się ze swej 
strony do tego, aby konieczna ochrona zosta« 
la faktycznie osiągnięta. Nadmieniamy, iż or« 
gana Straży Granicznej otrzymały wyjaśnić 
nie, żc mają sprawdzać tylko tc towary, po» 
chodzące z nielegalnego obrotu, uszlachetnia« 
jącego na obszarze W. M. Gdańska, które zo« 
stały wysłane z Gdańska po ogłoszeniu ob> 
wieszczenia w nr. 6 „Monitora Polskiego“ — 
z dnia 9 stycznia 1932 roku.

sprawę budżetów samorządowych domagając 
się dostosowania świadczeń rolnictwa na samo 
rządy do obecnej siły płatniczej rolnictwa.

Pod adresem Izby Rolniczej wysunięto po 
stulat rozpoczęcia prac nad zrewidowaniem 
dotychczasowej płaszczyzny gospodarowania, 
na co znakomitą odpowiedzią był referat inż. 
Buczka o organizacji gospodarstw rolnych i 
wykorzystaniu wewnątrz gospodarstwa tych 
wszystkich czynników, które w dobrych cza« 
sach były lekceważone.

Rolnicy nie ograniczyli się tylko do narze« 
kania i biadania, ale wykazali dużo chęci 
współdziałania z organizacjami rolniczemi nad 
poprawą położenia rolnictwa Pomorskiego, do 
magając się, aby organizacje rolnicze nic tyb 
ko kontynuowały swoją pracę w organizacjach 
lokalnych, ale należycie poinformowały czyn» 
niki rządowe o* krytycznem położeniu rolni» 

tków gdyż granica zdolności świadczeń zaczyna 
• osiągać swój punkt dolny.

dnogo z miejscowych pism, ogłaszając- wszem 
wobec i każdemu z osobna, że poszukuje na­
tychmiast kilku kasjerów (ek) autobusowych, 
oczywiście z kaucją. Od zgłaszających się na­
stępnie osób wyłudzał 300-złotowc kaucje, za­
wierał fikcyjne umowy, obiecywał intratne 
posady z trzymiesięcznem wypowiedzeniem (a 
jakże!) etc. Dla zyskania większego zanfania 
swych klientów zaangażował pomysłowy oszust 
sekretarkę, która pisywała przez całe dnie do 
tut. firm zawiadomienia o uruchomieniu nowej 
linji autobusowej Bydgoszcz • Poznań, obiecu­
jące wygodną i bezpieczną jazdę w ogrzewa­
nych wozach „Comnik" |>o cenach TV klasy 
pociągu na tej przestrzeni i t. p. Jednctn sło­
wem — wszystko zapowiadało sio jaknajle-

® SpÓłatC lfi«nCSl4»W^ 
dia eksportu masio 
Przed kilku dniami odbyła się w Izbie Pr? 

mytłowo-Handlowej w Bydgoszczy przy licz 
nem ucezstnictwie sfer zainteresowanych kor- 
ferencja, poświęcona sytuacji w eksporcie ma 
sła, jaka wytworzyła się. na skutek ostatnie 
podwyżki cła na masło przez Niemcy.

Po przcdstawńeniu obecnego położenia w . 
eksporcie masła przez kierownika Wydziału 
handlu zagranicznego Izby, p. mgr. W. Szprę- 
gę, wywiązała się nader ożywiona dyskusja, w 
wyniku której ustalono, że dla zaradzenia ka­
tastrofie grożącej wywozowi i produkcji masła 
w Polsce należy skoncentrować wysiłki po­
szczególnych mleczarń i eksporterów przez 
ewentualne utworzenie spółki eksportowo-hun- 
dlowej w porozumieniu z mleczarniami nowych 
rynków zbytu dla masła oraz lokowanie na od­
powiednich rynkach zagranicznych, wagon o 
wych ilości tego artykułu.

Celem zrealizowania powyższej uch waty wy 
łoniono komisję z 6-ciu osób dla bliższego opra­
cowania i skonkretyzowania wysuniętego pr- 
jektu.

Gictew
— Osobiste. Zamiast składania prywatnych 

wizyt pożegnalnych z okazji przesiedlenia si^ 
z Gniewa, złożyłem na ręce Komitetu dla bez» 
robotnych 10 zł. Przy tej sposobności skła­
dam serdeczne podziękowanie tym wszystkim, 
którzy w pracy mojej wychowawczej, sp-olecz« 
nej i obywatelskiej popierali mnie, pomagali 
mi i współpracowali w twótrczej pracy dla do> 
bra Państwa i społeczeństwa, szczególnie w 
pracy Koła Pol. Białego Krzyza i Związku 
Strzeleckiego. Nielicznym zwolennikom tej pra 
cy najlepsze życzenia dalszej owocnej pracy 
na ciężkiej i trudnej placówce. Dr. J. Porębski,

Wstep w szeregi lOPP.

pie.j... tylko, żc pewnego pięknego poranka 
(a było to wczoraj) pracowita sekretarka, już 
więcej nie zobaczyła swego „Szefa“ — tak sa­
mo jak nic zobaczyli go więcej zakontraktowa­
ni. kasjerzy. Przyjemski ulotnił się. Kaucje 
przepadły.

Sprawą, zajęła się policja, która wysłała za 
oszustem listy gończe. Jak do tej pory zdoła­
no stwierdzić, poza trzema poszkodowanymi, 
zgłosiły się jeszeze 4 osoby na „wakujące po­
sady“, przynosząc ze sobą uciułane i dopoży- 
czone pieniądze na kaucje dla „pana szefa". 
Na szczęście pieniądze te ocalały.

Czyż nigdy nie zbraknie naiwnych f

KAZIMIERZ KRUKOWSKI
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Bibljotek razem było 599.
W tern:

f. samorządowych (gminnych, 
powiatowych, miejskich)

2. Kółek Rolniczych
3. Stów. Mlodz. Kato!.

Tow. Powst. i Wojaków 
urzędniczych (policyjn., pla# 
cówek Straży Graniczn., ko» 
lejarzy, pocztowców etc.) 
parafjalnych 
innych organizacyj 
Tow. Czyt. Lud.
Z ogólnej liczby 599 bibljotek tylko 21, t. j. 

3,5’/« miało ksiażek’>conajmniej 1000, reszta zaś, 
t. j. 96,5% — są to małe bibljoteczki liczące 
przeciętnie po 132 książki. Najwięcej jest hi» 
bljoteczek 50—60 tomowych, były jednak i ta» 
kie, których księgozbiór składał się z 14 a na» 
wet 7 książeczek.

Stąd wypływa wniosek, iż nic wszystkie mia 
sta pomorskie mają bibljotcki większe, i że są 
całe powiaty (Gniew, Sępolno, Starogard. Świc« 
cie, Toruń»wies, Tuchola • Wąbrzeźno), u któ» 
rych nie było ani jednej bibljotek». lic uicej 
1000 tomów.

Największą liczbę bibljotek wykazał ;>,■ ¡a»

•) Liczba bibljotek samorządowymi) (-• j.> 
kowych) w ciągu roku 1930 i 193J bardzo zna., 
nie wrroeła.

kościcrski (116), potem lubawski (59), wreszcie 
świecki (46) ••). Najmniej bibljotek było w 
powiecie działdowskim (6). Na jeden powiat 
przypada przeciętnie po 31 bibljotek.

Księgozbiór.

i poziomowi naszego czytelnika. A żc i tcch» 
nika pracy bibljotekarza, od której w dużej 
mierze zależy kierunek zainteresowań czytelni» 
czych, stoi na bardzo jeszcze niskim poziomie, 
stąd mamy to smutne, a powszechne zjawisko: 
czytelnictwo wyłącznie pow'ieściow’e. W ruchu 
jest tylko dział beletrystyki — książki nauko» 
we i popularno-naukowe, są nieczytane. 
najsłabsza strona naszego czytelnictwa

I wszechnego.

I
 Nie trzeba chyba dowodzić, jakie w tem 
tkwi ’niebezpieczeństwo.

Większość starszego społeczeństwa, ksztal#
W dniu 1 stycznia 1930 r. w 599 bibljote» j eona i wychowana w szkole przedwojennej i 

kach powszechnych na Pomorzu było razem 
117.693 książek, w tem: 
a) z zakresu beletrystyki 72.882 (62%)
b) książek dla dzieci i młodzieży 22.782 (20%) 
c) książek popularno-naukowych 22.029 (18%)

Stosunek procentowy trzech powyższych za, 
sadniczych działów inożnaby uważać za zado» 
walający, gdyby książki popularno»naukowe 
były wartościowe i gdyby wogóle były czyta# 
ne. Tymczasem tak nie jest.

Jeżeli dobór wszystkich książek w bibljote» 
kach powszechnych pod względem celowości, 
jakości i poziomu jest jedną ze słabszych stron 
naszegd bibliotekarstwa, to w dziale t. zw. „na# 
ukowym“ jest pod tym względem najgorzej. 
Są to niemal wyłącznic dzieła przestarzałe i 
zatrudne, najczęściej ujęte w formę starych, 
nudnych podręczników szkolnych lub bczwar» 
tościowych broszur. Znikoma tylko część ksią« 
ek z tego działu odpowiada dzisiejszym zain# 

teresowaniom, dzisiejszemu poziomowi wiedzy
■**) Wartość bibljotek świeckich obniża je» 

dm k fakt, że składają sir one z jednakowych 
ksieg .zbiorów.

Oto
po.

obcej, pozbawiona wskutek tego najważniej» 
szych wiadomości o Polsce i tkwiąca swą men» 
tajnością wciąż jeszcze w pojęciach dawnych, 
musialaby poprostu wszystkiego uczyć się od 
początku: wiadomości o Polsce, dawnej i współ 
czesnej, o nowych stosunkach (gospodarczych 
społecznych, kulturalnych, politycznych i t. d.) 
u nas i na szerszym święcie, o nowych zdobys 
czach w zakresie wiedzy, techniki, metod pracy 
zawodowej i t. p. — jednem słowem uczyć się 
żyć i orjentować w zmienionych i skompliko« 
wanych warunkach życia powojennego.

Nauczyć się tego można z książek (i czaso» 
pism) popularnonaukowych.

Wychowywanie się i urabianie światopoglą, 
du wyłącznie na t. zw. „literaturze pięknej“, 
czyli na dziełach, będących tworem fantazji li# 
terackiej artysty, może spowodować oderwanie 
się od rzeczywistości życiowej i przynieść nie# 
obliczalne szkody jednostce i społeczeństwu. 
Zwłaszcza, że literatura „piękna“, czytywana 
masowo przez nasze rzesze czytelnicze, to głów 
nie mierne (a często marne) powieści i romanse 
z gatunku „Dzikusek" lub utworów Staśki, Wal 
łasa i f. n. (rekordowy, prawic trzystatysieczny I 

nakład „Dzikuski“ coś o tem świadczy). Ten 
powszechny pęd do czytania wyłącznie powie» 
ści (gdybyż to przynajmniej powieści warto» 
ściowycb, których w naszej literaturze mamy 
tak dużo, a które właśnie nie są czytane), a 
ucieczka przed książką poważną — stanowią 
odrębne a poważne zagadnienie, które wy kr a» 
cza poza ramy naszego tematu i wymaga spe« 
cjalnego opracowania. Wracamy zatem do 
analizy księgozbiorów naszych bibljotek po# 
wszechnych na Pomorzu.

Jaki jest przeciętny księgozbiór 
jednej bibljoteki na Pomorzu?

Według uzyskanego materjalu, na jedną bi- 
bljotekę wypada przeciętnie po 196 książek, je# 
żeli zaś odrzucimy większe bibljoteki miejskie 
(ponad 1000 tomów), przeciętna na 1 bibljotc» 
kę obniża się do 132.

Bardzo ciekawe wyniki daje dalsza analiza 
stosunku wielkości księgozbioru do liczby bi» 
bljotek — w poszczególnych powiatach. Brak 
miejsca nie pozwala na przeprowadzenie tej 
pouczającej analizy w ramach niniejszego ar 
tykułu. Dla przykładu jednak podamy, iż po» 
wiat kościcrski, który imponuje największą lic/ 
bą bibljotek na Pomorzu (116), gromadzi w 
tych bibljotekach tylko 12.985 książek, to zna» 
czy po 112 książek przeciętnie na 1 bibljoteke 
Tymczasem, np. powiat morski (Wejherowo), 
który stoi dopiero na 8 miejscu pod "względem 
liczby bibljotek (ma ich trzy razy mniej, niż 
kościcrski) liczy w jednej bibljotece przecięt» 
■nic po 231 książek, a więc dwukrotnie więcej. 
Prtyklad ten ilustruje względną wartość cyfr 
absolutnych, które nabierają właściwego zna-, 
czenia dopiero po krytycznem zestawieniu po» 
szczególnych liczb ze sobą,

(Dokończenie nastąpi.)
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Kalends riyk rzvm.-teat.
Czwartek Objaw. N.P.M. 
Piątek f Eulalji P.

Stan wody w Wiśle z dnia 10. 2.: Záw'.«
chost +1.52, Warszawa + 1.19, Płock +0.75, 
Toruń-+0.10, Fordon +1.24, Chełmno —0.10, 
Grudziądz —0.02, Korzeniewo +0.48, Piekło 
—0.32, Tczew —0.40, Einlage +2.62, Schiewon*
horst’ +2,84.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 57 
b m. włącznie dyżuruje - apteka „Pod Orłem“, 
Rynek Staromiejski.

— Muzeum miejskie (w ratuszu II ptr.) 
otwarte codziennie od godz. lbtej do 14«tcj. 
Wstęp 50 i 20 gr.

— Książnica miejska im. Kopernika (ul. Wy* 
soka) otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 9,30—12 i 16—19,30.

— Świetlica w szkoje powsz. przy ul. Ra* 
żyńskich otwarta codziennie od godz. 18—20. 
Wstęp bezpłatny.

Repertuar Teatru.
Czwartek, 11 b. m. o godz. 20 —■ „Awantura 

w raju“.
Piątek, 12 b. m. o godz. 16 — „Czarodziej* 

ska fujarka“ i „Białośnieżka“.

Repertuar kin.
Pałace, ul. Mickiewicza — „Król królów".
Światowid, ul. Prosta — „Najeźdźcy (Za* 

chodnl front 1918).
Mars, ul. Warszawska — „Miłostki Wiedeń* 

skio"
tux„ ul. Strumykowa — „Odrodzenie“.
Kino Coiso. I. Flip i Flap za kratami. — II. 

Żywy Kabel. Dramat cyrkowy.

f'MKíqteK seansów y godz. 17.X5 19-tei i 21-.ei 
w niedzielę od 15.15. Cenv miejsc od 0.30—1.70 
zyity dochód przeznaczony na Mn biidm 

..DOMU ZOŁNIE.RZA”

BS M |2g i&ifliifiteatr iiriew
Warszawska

Nadzw. premjera

ntiosmi wiedeńskie
operetka filmowa, pełna pogody, nastro* 
iowego uroku j czaru walczyków wie* 
deńskich. Reżyserja: ROBERT LAND 
W rolach głównych: JANIE MARfeSE 

i MAURICE de CANOUGE.
Muzyka kompozycji ER. LEHARA. Piosenki 
układu OTTONA SRANSKY‘EGO. Wersja francus. 
Nadto doskonały nadprogram dźwiękow y

Z prac soNoliicli w Toruniu 
oddziału żcdsSftego „St»hóF‘

Zebranie T. G. Sokół oddział żeński od* 
było się pod przewodnictwem doktorowej Ka­
czyńskiej. Po odczytaniu protokułów, uczczo* 
no pamięć drh Dr. Józefa E. Scheinera urodź, 
w roku 1861 w Beneszowie a zmarłego w Pra* 
dze dnia 11 1. rb. Scheiner był prezesem Z w. 
Sokolstwa Czechosłowackiego, prezesem Zw. 
Slowiańsk. Sokola l-szym wiceprezesem Mięt 
dzynarodowej Federacji Gimnastycznej. Pol* 
skie Sokolstwo na pogrzebie reprezentował A. 
Zamoyski.

Sprawozdanie z rocznej działalności Soko* 
la pierwsza zdawała prezeska, która między 
innemi zwróciła się z apelem do druhen o 
kooptowanie nowycH członków. Sekretarka wy­
jaśnia że druhen liczy gniazdo 52. Zebrań za* 
rządu odbyło się 9 i 4 kwartalne. Koresp. przy 
jęto 37, wysłano 30. Według sprawozdania 
skarbniczki dochód w’ roku 1931 wynosił zł. 
2074,52, saldo na rok 1932 wynosi 648,77 zł. 
Naczelniczka podaje, że lekcji na sali od* 
było się 69 przeciętny udział 12, w Jecie od* 
bywały się ćwiczenia na boisku miejskim. — 
Druhny brały udział w różnych uroczystość 
ciach i zjazdach. Wartość sprzętów gimnastycz 
nych wynosi 185 zł. Na wniosek Kom. rewiz. 
udzielono zarządów} absolutorjum.

Nastąippie odbyły się uzupełniająco wybo* 
ry do Zarządu, do którego weszli pp. Makowi 
ska, Zielińska, Drabińska; do komisji rewizyj 
nej pp. Sulecka, Adamska, Sfrostzajnówna; do 
sądu henrowego pp. Jeziorska, Więcków a, Bąd­
kowa.

Budżet na rok 1932 w rozchodach i docho* 
dach wynosi 1000 zł.

Po odśpiewaniu zwrotki „Sokoła“ zebranie 
zostało zamknięte.

Z teatru
— „Awantura w raju“. Dziś w czwartek. 

11 b. m. o godz. 20*tej znakomita, tryskająca 
niezwykłym humorem farsą w 3 aktach Ar* 
nolda i Bacha p. t „Awantura w raju", cieszą* 
ca się Wielkiem powodzeniem, dzięki kapitalnej 
grze zespołu z pp. Jaworskim, Chanicką, Pa* 
włowską, Królikowską, Lenczewskim, Hańęzą, 
Comobisem, Dębowicz«m. Drnniem i innymi.

Święte Podchorążych marynarki 
Wojennej

tiro€xu»fa Akademia w Teatrze Fliejskim
W programie tegorocznego święta Szkoły 

Podchorążych Marynarki, które przełożone 
zostało, jak już o tem donosiliśmy, na sobotę 
13 b.m. odbędzie się tegoż dnia w Teatrze 
uroczysta akademja, urządzona staraniem 
Szkoły Podchorążych Marynarki Wojennej. 
Akademja rozpocznie się o godz. 16*ej.

Program akademji obejmuje w pierwszej 
części: Nasz Bałtyk (Feliksa Nowowiejskiego) 
wykona' orkeistra Marynarki Woj. z Gdyni; 
zagajenie; deklamacja; — podchorąży Jekicl 
Wypowie: Bergela „Polskie Morze“; fortepian 
— kpt. mar. dypl. Stoklasa wykona: 1. Rach* 
maninoff — Preludium G*mol1, 2. Albeniz — 
a) Granada b) Tango 3. Debussy — Ogrody 
pod deszczem; Chór podchorążych wykona 
z towarzyszeniem orkiestry „Nasz Bałtyk“

(Nowowiejskiego).
Część druga obejmuje: Koncert orkiestry 

symfonicznej Marynarki Wojennej (Orkiestra 
reprezentacyjna Dowództwa Floty w Gdyni). 
W programie: Moniuszki — Uwertura fantast. 
„Bajka“; Czajkowski — Walc koncert, z ba* 
letu „Śpiąca królewna“; Noskowski — Polonez 
elegijny; Dworak — „Humoreska" (moment 
musicale); Eilenberg — „Życie cygańskie" — 
fantazja: .Mozart — Nwertura klasyczna do 
opery „Wesele Figara".

Bilety na akademję są bezpłatne — znaj* 
dują się w ograniczonej ilości w adjutanturrze 
i można się po nie zgłaszać (najlepiej telefoni* 
czDie przez centralę wojskową) do dnia 11 lu* 
tego włącznie (do godz. 15).

Apel do młodzieży przedpoborowe!
Kto z nas nie oburza się, gdy słyszy, że 

Niemiec chce zabrać nam Pomorze? Każdy, 
kto czuje się prawdziwym Polakiem, prawdzi* 
wym synem Matki Ojczyzny, zaciska na myśl 
o tem pięści i mówi: „Nie damy! To nasze!“ 
Ale nie wystarczy mówić. Musimy czynem 
dowieść, że jesteśmy godni nosić miano wol* 
nych obywateli Najjaśniejszej Rzplitej. Kto 
chce być wolnym, musi umieć wolności tej 
bronić. A takich uś+iadomionych obywatel7, 
umiejących i.gotowych bronić praw Polski, wy 
chowuje Związek Strzelecki. Ten sam, który 
przed odzyskaniem niepodległości walczył o 
nią, a dziś postawni sobie za cel niezawisłość 
państwową obronić.

Związek Strzelecki zapewnia swym człon* 
kom pożyteczne i zdrowe spędzenie czasu. Pro*

wadii ćwiczenia wojskowe (p. w.), rozwija w 
członkach tężyznę fizyczną, ćwicząc ich w 
sekcjach: gier sportowych, atletycznych i gim* 
nastycznych, bierze udział w imprezach spor* 
towych, urządza w swej świetlicy pogadanki i 
odczyty, ma bogato zaopatrzoną bibljotekę, 
posiada sekcje techniczne, np.: budowy łodzi, 
szybowców i t. p.

Każdy więc pownnien znaleźć się w szere* 
gach Związku Strzelckiego, bo tam spędzi czas 
pożytecznie, a w razie potrzeby będzie umiał 
czynem powiedzieć: „Nie damy! To nasze!“ 

Zgłoszenia na członków przyjmuje i bliż* 
szych wyjaśnień udziela kancelarja Zw. Strz. 
Nr. 1, ul. Poniatowskiego (podwórze kina 
„Mars") codziennie od godz. 18—20.

Walka z klęską bezrobocia
Ofiar« na rzecz walki z bezrobociem

Na rzecz Miejskiego Komitetu Pomocy Bez* 
robotnym w Toruniu wpłacili w dalszym ciągu 
od dnia 20 listopada 1931 w Komunalnej Ka* 
sie Oszczędności w Toruniu: Preibiszowa A. 
4,28 zł; Bieganowski 12 zł; Elektrownia i Ga. 
zownia 43,60 zł; Publiczna Szkoła Powszechna 
Nr. 7 — 11 zł; Publiczna Szkoła Po’wszechna 
Nr. 2 — 3 zł; Szkoła Pomocnicza 7,50 zł; Ber* 
gerowa 12,10 zł; Apteka pod Orłem 25 zł; 
Tow. Ubezpieczeń „Silesia“ 9,65 zł; Gaca 10 
zł; Treiderowski Fr. 6 zł; Kuntze i Kittler 
(Deutsche Gesellschaft) 50 zł; Klub Szoferów 
10 zł; Kawiarnia „Savoy“ 6,20 zł; Tow. Kup* 
ców Chrześcijańskich 223 zł; Ambroszkiew-* 
czowa Anna 3 zł; Zielaskicwicz Wiktor 5 zl; 
Bobkowski Feliks 9 zł; Korp. Kominiarska 50 
zl; Starzyński Wacław 50 zł; Mieszkalski 5 zl; 
Sulecki 23,50 zł; p. Wojewoda Pomorski 50 zł; 
Wicewojewoda Pomorski 25 zł; Michalski An* 
toni 10 zl; Administracja, .Dnia Pomorskie* 
go" 202,80 zł; Guderian H. 4,40 zł; Muth 25 zł; 
Wojciechowska 20 zł; Pawlikowski 30 ił; 
Kwiatkowska Elżbieta 5 zl; Starostwo Kra* 
jowe 200 zł; Chomętkowska. Natąlja 9 zł; 
Stawski Antoni 10 zł; M. S. Leiser 301,83 zł; 
Gajkowski J. 9 zł; dr. Bierdziejówna 10 zl; 
dr. Kozłowski 5 zł; Apteka Centralna 4.65 zl;

Tow. Właśc. Aptek 270 zł; Szafrański 15 zl; 
Księgarnia Dworcowa „Ruch" 3 zl; Majer Al>* 
cja 7,50 zl; firma inż. Schoenhoffer 39,30 zł; 
Wuertz L. 22,12 zl; Meyza Wacław 5 zł; Woy* 
ton Franc. 19 zł; Zjedn. Niemieckie 20 zl; F. 
Kujawski 4,46 zł; LOPP 12,50 zł; probostwo 
parafji wojskowej 66,35 zł; Klara Nass 10 zł; 
Bereźnicka 4 zł; Bank Polski 132 zl; dr. E. van 
Huellen 20 zl; Komunalna Kasa Oszczędności 
149,90 zl; Werner St. 30 zł; Sąd Okręgowy 
53,40 zl; Teatr Miejski 25,70 zł; Scholz Karol 
300 zl; Państw. Magaz. Wyrób. Tytoń. 60,10 zł; 
Tomczak 3 zł; Jabłoński Michał 1,50 zł; Ja. 
błoński Władysław 9 zł; Krylant Helena 1 zł; 
Szlichcińska 2,45 zł; Bielecki 2 zl; Jeziorski 
7,20 zł; Chylińska Henryka 7,20 zl; Radomski 
Czesław 10 zł; Schmidtowa J. 15 zl.

Wszystkim Ofiarodawcom składa Komitet 
serdeczne podziękowanie. Równocześnie pro« 
si Komitet wszystkich, którym przesiano listy 
ofiar na rzecz akcji pomocy bezrobotnym o 
możliwie szybki zwrot duplikatów list i wpła* 
cenie zadeklarowanych kwot do Komunalnej 
Kasy Oszczędności (konto „Miejski Komitet 
Pomocy Bezrobotnym".

Przewodniczący Sekcji Dochodowej 
(—) Staniszewski — starosta grodzki

STRUMYKOWA 3

LUX
Kino dtwlekowe

Rewelacja sezonul 
Monumentalny film! 

Gigantyczne arcydz eło 
ioo% dźwiękowiec

ODRODZENIE
Wedł. Hr. Lwa Tołstoia ZMARTWYCH­
WSTANIE. W roli Katiuszy LUPĘ VELEZ 

Księcia Dymitra JOHN BOLES.
Passe partout nieważne.

Ceny: loia 1.80, I. m. 1.30, IE 80 gr. szereg. *0 gr.
Początek o g jdz. 5. 7 i 9-tej. W święta o 3 5,Ą71 9

Pesf kotami tramwaju
Wczoraj w nocy na ul. Bydgoskiej najecha­

ny został przez tramwaj, kursujący na linji 
Bydgoskie Przedm. — Toruń-Miasto (wóz nr. 
26) ppor. 4 p. lotn. Tadeusz Rylski, w chwili 
gdy wysiadał z samochodu. Wskutek najecha=' 
nia p ppor. Rylski odniósł dość poważne obra* 
żenią cielesne, tak. że musiano odstawić go do 
szpitala wojskowego.

Śmiertelne zaczadzenie
Zagadka tajemniczej śmierci małżonków 

Karłowskich, zamieszkałych przy ul. Wodocią» 
gowej 16, została przez władze sądowo-lekar« 
skie rozwiązana.

Przeprowadzone przez komisję sądowo-le- 
karską badania wykazały, iż małżonkowie Kar* 
łowscy padli ofiarą zaczadzenia gazami, wycho» 
dzącemi z pieca. . \ .

W czasie przeprowadzonych dochodzeń 
stwierdzono, że w mieszkaniu tragicznie zmar* 
łych Karłowskich nie. było komina, a rura od 
żelaznego piecyka wychodziła przez ścianę 
z mieszkania nazewnątrz. Wskutek niekorzyst* 
nego wiatru czad z pieca nie wychodził naze* 
wnątrz, lecz na pokój, co było przyczyną tra­
gicznej śmierci.

£ Ml $ AK «4

— IPysfmya prac ręcznych. Staraniem R'o* 
dżiny Wojskowej i p. Rymkiewicza dyrek* 
tora więzienia karnego dla kobiet w For* 
donie otwarta zostanie wystawa wszeh 
kiego rodzaju prac ręcznych, jako to dy* 
wanów, kilimów, szali i t.d. Dodać należy, że 
wełny do swych wyrobów przędą kobiety rv* 
cznie na kołowrotkach i farbują roślinnemi 
farbami, przez co trwałość ich jest pewniej* 
sza. Wstęp 20 gr. od osoby. Wystawa mieścić 
się będzie w Kasynie garnizonowem.

— Bajki dla dzieci. Staraniem Komitetu O* 
pieki Rodzicielskiej przy szkole żeńskiej Nr. 8 
„odegrane zostaną w Teatrze /Miejskim w pią* 
tek, dnia 12 lutego b. r o godz. 16 dla dzieci 
szkolnych dwie bajki pod tytułem: „Czarodziej 
ska fujarka" i „Białośnieżka". Ceny miejsc od 
1 zł. do 20 gr. Bilety wcześniej nabyć można 
w środę i czwartek między god?. 11 a 13 w 
szkole żeńskiej Nr 8 przy uL Prostej w biurze 
p. Kierowniczki szkoły, a w dniu przedstawię* 
nia przy kasie teatralni} między godz. 14 a 16.

— Oddział toruński Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego. Doroczne walne zebranie od« 
będzie się w piątek, 13 łntego o godz. 20*tej w 
Izbie Harcerskiej, Miejskie Gimn. Żeńskie, ul. 
Wielkie Garbary. W razie braku potrzebnej 
dla prawomocności uchwal ilości członków’, od* 
będzie się o godz. 20,20 drugie zebranie, które* 
go uchwały będą prawomocne bez względu na 
ilość obecnych. Zarząd.

— Baczność oficerowie rezrwy Kolo Toruń. 
Zebranie miesięczne Kola Toruńskiego Z. O. 

i R odbędzie się w dniu 17 lutego b. r. o godz. 20 
w sali Kasyna Urzędniczego, ul. Bydgoska 12. 
Na zebraniu tem mjr. Hurczyn wygłosi odczyt 
na temat „Wojna polsko*sowiecka w roku 
1920“. Obecność wszystkich członków Kola 
obowiązkowa. Oficerowie rezerwy niezrzesze* 
ni mile widziani. Zaproszenia indywidualne na 
zebranie wysyłane nie będą.

■— Wpisy do Konserwator Jam Muzycznego 
Konserwatorium Pom. Tow. Muzycznego w 
1 oruniu podaje do wiadomości, że z rozpoczę« 
ciem drugiego półrocza szkolnego w miesiącu 
bieżącym przyjmuje się w kancelarji zapisy 
kandydatów do klas śpiewu (prof. Downar* 
Zapolskiej); fortepianu (prof. Drzewieckiej, 
Kuszczewskiej, Lisickiego, Łopatyńskiego i 

I Swengrubenówny); skrzypiec (prof. Popław 
skiego, Wojciechowskiej i Zinsera) oraz wio* 
lonczeli (prof. Z. Wojciechowskiej) i instru» 
mentów dętych (prof. Llndemana). Oplata 
wynosi: wpisowe 10 zł. (jednorazowo), czesne 
od 25—40 zł. miesięcznie zależnie od przed« 
miotu i kursu. Kancelarja otwarta od godz. 
10—14 i od 16—19 codziennie za wyjątkiem 
niedziel i świąt.

— Straż pożarną zaalarmowano wczoraj w 
godzinach popołudniowych na ul. Łazienną 23, 
gdzie powstał pożar w mieszkaniu p. Liedtke. 
W kuchni, przez nieostrożność, zapaliły się 
szmatv. Ogień w krótkim czasie upaszonp. i

X sali se>don>ei
sprzeniewierzenie 

w urzędzie
Zofja Zagórska, kierowmiczka filji poczto­

wej w Ostrow-itu pow. wąbrzeski, w czas!e od 
stycznia do czerw-ca ub. y. przywłaszczyła so­
bie różne kwoty z kasy pocztowej. Dla zatar« 
cia śladów’ fałszowała wykazy zestawień prze­
kazowych. W ten sposób zdefraudowała nie* 
sumienna urzędniczka przeszło 2.000 zł.

Wczoraj odbyła się w tej sprawie rozpta- 
wa w wydziale karnym Sądu Okręgowego. 
Trybunałowi przewodniczył sędzia dr. Pizie- 
wicz, oskarżał prokurator Zembrzuski.

Sąd w’ wyniku przeprow-adzonej rozprawN 
uznał oskarżoną winną sprzeniewierzenia w' 
urzędzie i zasądził ją na karę 6 miesięcy wię­
zienia. Wobec tego, że oskarżona do winy się 
przyznała i szkodę wyrównała, sąd uznał oko­
liczności łagodzące i wykonanie kary zawiesił 
jej na 3 lata. ' < •

LekkomySIn« kierowca
Na ławie oskarżonych przed Trybunałetn 

karnym Sądu Okręgowego zasiadł w dniu wczn 
rajszym 24*letni szofer Bernard Welke, który 
w lipcu ub. roku najechał na ul. Królowej Ja­
dwigi p. Leontynę Kowalską. Najechana od­
niosła szereg pow-ażnych obrażeń cifclesnych.

Przesłuchani w' czasie rozprawy św-iadko* 
wie potwierdzili, że lekkomyślny szofer jechał 
lew-ą stroną, nie dawał sygnałów’,, a po najecha* 
niu p. Kowalskiej nietylko nie zatrzymał aie. 
aie „dal gazu" i uciekł.

Sąd uznał oskarżonego winnym i za to za 
sądz’1 go na 4 miesiące więzienia z zawieszek 
niem kary na trzy lata.

13si do Redakcji
Od p. Fr. Raczyńskiego, zamieszkałego przy 

ul. Mickiewicza 105, otrzymujemy następujące 
pismo.

W dniu 24 ub. m. wygłosił p. K. Bajorka 
przed mikrofonem „Polskiego Radja" odczyt 
p. t „Czy warto prowadzić pasiekę".

Prelegent m. in. powiedział, że rolnikowi 
płaci się za 1 kg. miodu 1.50 zł., a pośrednik 
czyli kupiec sprzedaje ten sam miód z zyskiem 
100% i więcej.

Powyższe twierdzenie nic polega na praw** 
dzie, wiadomo bowiem, że za kg. miodu 
pszczelnego płaci tutejszy kupiec rolnikowi 
(producentowi) 4—4.50 zł., cena sprzedaży wy* 
nosi 5—5,20 zł., czyli 10—15% zysku.

Zaznaczam przytem, że 1 kg. miodu sżtucz 
nego kosztuje w hurcie zł. 1,68, a w detalu 
1,90 zl.

Wobec tego, że tego rodzaju komunikaty 
mogą wzbudzić brak zaufania do kupca, prze« 
to proszę p. Redaktora o łaskawe umieszczes 
nie powyższego wyjaśnienia.

Łączę wyrazy szacunku
Fr. Raczyńakl.



Sępolno
Z sali sądowej. Czwartkowej rozprawie 

przewodniczył p. sędzia Nieć, protokołował p, 
Wolny. Oskarżyciel publiczny przodownik P, 
P. p. Żurawski.

Rozpatrywano następujące sprawy: Marta 
Kowaljik z Sępolna odpowiadała za przckrc* 
czenie przepisów karnoskarbowych, a miano» 
wicie za bezprawne sprzedawanie alkoholu. — 
Oskarżona do winy się nie przyznaje. po wy* 

' słuchaniu świadków sąd uznał oskarżoną wonną 
i skazał na 50 zł. grzywny.

Jan Zieliński z Sępolna odpowiadał za kra» 
dzież U słupków na szkodę gminy kościelnej 
Wtaśęiborz. Pomimo że oskarżony zaprzecza, 
sąd po wysłuchaniu świadków skazuje go na 
JO dni więzienia.

Jan Budnik, listonosz w Kamieniu odpowia» 
dał za ciężki wybryk w stosunku do swego są» 
siada Jędrzejaka. Oskarżony do winy się nie 
przyznaje. Sąd po wysłuchaniu 3 świadków 
skazuje oskarżonego na 30 zł. grzywny.

Leon Szalski, robotnik i Bernard Ku?, syn 
gospodarza, ob'aj z Wiśniewy odpowiadali 
za kradzież i przechowanie żyta. Sąd skaził S. 
n* 1 tydzień więzienia. Oskarżonego K. sąd 
uwolnib

Aleksy T> zecialkowski z Wałdówka odpo* 
wiadał za obelgę i grożenie sołtysowi Ziętków* 
skiemu. Sąd po wysłuchaniu świadków skazał 
oskarżonego na 50 zł. grzywny, ewfl. za każde 
5 zł. 1 dzień więzienia.

Franciszek Boizycli i Stanisław Wróblewski 
.3 Szenfeldu pow chojnicki,’ odpowiadali za uszu 
»twa na szkodę firmy Leser Heymann, przez 
podrobienie podpisu p. M- Klozaka. Sąd po wy* 
słuchaniu świadków skazał oskarżonego B. ra 
10 dni więzienia, zaś W. uniewinnił.

Dąbrówlea, p. Sępolno
- — Zebranie kola BBWR. W niedzielę od­
było się pod przewodnictwem prezesa p. Ba- 
sandowskiego zebranie miejscowego koła 
BBWR. Na zabranie przybył z Sępolna p. 
Twarogowski —- i w długim, bardzo treściwym 
ze swadą wypowiedzianym referacie — wska­
zał na cele i zadania iakie mają poszczególni 
członkowie — .» koła BBWR. Każdy członek 
zda je sobie sprawę z tego, że praca — przed­
sięwzięta przeż BBWR —- jest twarda i cięż­
ka, lecz jednak celowa.

—» Z życia „Srzelca". Mało mówimy o so­
bie — bo nie warto; naszą dewizą jest praca, 
a nie gadanie. Czasami jednak dobrze jest po­
wiedzieć „coś“ o sobie, aby wiedziano, że my 
żyiemy. Podajemy też z życia naszego kilka 
faktów: 1) oddział PW istnieje i wytrwale ćwi- 
ezy pod komendą obywatela Wolnika; 2) Urzą­
dzono piękną uroczystość na cześć sędziwego 
przyjaciela naszego, ka. Biskupa Bandurskiego;
3) oddział na«z w całości uczęszcza na kurs wie­
czorowy, prowadzony przez nauczyciela p. Ba- 
sapdowskiego (zarazem ref. wych. ob.); 4) w 
„Świetlicy" prowadzimy różne prace, gramy w 
szaehy — i inne gry ezyłamy gazety i t. d-i
5) ćwiczymy mozolnie — od listopada — sztu­
kę teatralną (trzy-aktówkę) i zamierzamy 
odegrać ją w nadchodzącą niedzielę; 6) „Świe­
tlica" Istnieje u nas, u osadnika p. Ziaji, — 
obecnie zaczynamy pracować nad urządzeniem 
„Świetlicy" w szkole ■— będzie o wiele wygo» 
dniej. Nie mamy na to pieniędzy, jednak ja­
koś tam zrobimy. Sępolno na pewno nie zapo­
mni o nas; 7) Kasa nasza zupełnie pusta, lecz 
to bagatela, grunt, że Istnieje zapał i chęć do 
prący — a {o istnieje u nąs w 100/i. to też 
damy sobie c wezystkicm radę. Strzelec.

Chrmno
—». TJroezysie pożegnanie powszechnie łu: 

bianego rektora Strcńskiega odbyło się w so» 
botę 30 stycznia br, na auli II szkoły powsze» 
chnej. W pożegnaniu oprócz nauczycielstwa 
wszystkich aikół powsz. wzięli udział pp, ks. 
prób. Bączkowski, burm. Hądzlik, Dr. Klęez» 
czyńska, rektor Sentkowski i inni przedstawi» 

icicle władz i społeczeństwa. Przeszło 44 lata, 
z czego 32 w Chełmnie pracował p. rektor 
Strcński na stanowisku nauczyciela, później 
kierownik« szkoły poważ, Na tem stanowisku 
'Zjednał aorbio szaeunek przełożonych i ws^ół 
kolegów, oraz miłość dziatwy. To też z ża* 
lem żegnała go następczyni na stanowisku 
kierowniczki szkoły p. Leszczyńska, a p. Mai» 
ęzewska wręczyła p. rektorowi złoty pierścień 
i bukiet kwiatów, Wierszyki na cześć p. Strcń 
skięgo, wygłosiły uczennicę: Kcrwalęzykówna, 
Szymańska. Złamłakówna, Kowalska, Stobel* 
-aka, Ośmiałowska j Zielińska,

W serdecznych i szczerych slowch żegnali 
ip Rektora ks. prób. Bączkowski, hurm. Hądz* 
’lik, rektor Sentkowski i nauczyciel Gdanlec. 
Ze Izami w oczach dźlękowai p. rektor wszy» 
stkim zebranym, podkreślając więź jaka go 
łączy i łaczvć będzie zawsze ze szkołą poi» 
sk*.
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W (fórznae shíwotzobb® Towarzystwo 
Przyjaciół Strzelca

W pracach organizacyjnych Związku Strze» 
Ieckiego jest pewna dwutorowość? Formują 
$:ę oddziały Związku złożone z samej miodne, 
ży przedpoborowej i Towarzystwa Przyjaciół. 
Na ezelc oddziału stoi komendant, który od» 
powiada za wyszkolenie wojskowe oraz refc» 
rent wych. obyw., który prowadzi dział wy» 
chowania obywatelskiego. Komendantów i re> 
ferentów wych. obyw, mianuje Komenda O* 
kręgowa Zw. S. na wniosek Komendy Pow. 
Towarzystwa Przyjaciół Z. S. złożone z przed» 
stawicleli starszego społeczeństwa jest orga» 
nem opiekuńczym, i doradczo*kontrolnym.

Rola opiekuńcza idzie w dwu kierunkach 1 
to opieki moralnej i materjalnej. Członkowi«? 
Tow. P, Z. S. płacą wyższe składki — czem 
gwarantują zaspokojenie potrzeb kulturalno» 
oświatowych oddziału.

Samowystarczalność oddziału — prowadzą« 
cego w myśl instrukcji pracę w świetlicy, w 
której znaleźć się musi bibljotcka, czytelnia, 
gry towarzyskie i t. d., jest możliwa tytko 
tam, gdzie utworzy się Towarzystwo Przyja» 
ęiól. Oddziały Z. które dotąd takich to» 
warzystw nie mają, powinny jak najprędzej 
je utworzyć.

W niedzielę, dnia 8 lutego odbyło się ze» 
branie obywatelstwa Górzna, na którem po re» 
feracie pow. ref, wych. obyw. „O celach i zą» 
daniach Tow. Przyjaciół Z. S-", wszyscy obecni 
zgodnie uchwalili zawiązać tę pożyteczną pla«

Związek Strzelecki dociera do nafdal- 
szgch zakątków pow. brodnickiego
Wy. > pełnego zrozumienia i przekona­

niu społeczeństwa o walorack wychowawczych 
Związku Strzeleckiego — jest bezwątpieniu 
szybki rozrost tej organizacji półwojskowoj, 
która ma na celu wychowanie obywatela i żoł­
nierza dla Państwa Polskiego. r-

W miasteczkach i wsiach całego powiatu 
brodu: 'k:etro istnieją oddziały Z. 8. Obecnie 
nawet wioski mniejsze lormują u siebie pla­
cówki Z. S. Dnia 7 b. rh, ng. zaproszenie cbyw. 
kier, szkoły Wojdyły zebrało się . grono oby­
watelstwa, aby założyć Tow. Przyjaciół Związ­
ku* r‘‘... '■’"'•kie;. > i oddział. Referet o polach
i zadaniach Związku Strzeleckiego wygłosił ob. 
rr powiatowy.

Pi, „• ■•ypująccj dyskusji w której znbi -

'K O S f. í E e l Ï7 N A
Zorganizowanie nowych oddziałów Z. S. 

w powiecie. W b. m. w powiecie kośclerskim 
zorganizowano 3 nowe oddziały Z. S. i to: W 
Grabówku, w Grabowskiejdlucie oraz w Ko» 
naizynaeh. Obecnie w pow. kościertjkim 
istnieje 20 oddziałów Z. S.

—- Z posiedzenia Rady Miejskiej. Dnia 5 
b. m. o godz. 18 odbyta się posiedzenie Rady 
»Miejskiej. Po zagajeniu przez p. dr. Lemań» 
czyka przystąpiono do uchwalenia budżetu, 
który po »»godzinnej dyskusji został ustalony 
w doc bodach na 440.904,05 zł., w rozchodach 
440.385,45 zł. Sprawozdanie p. burmistrza o

Czersk
Ku uczczeniu 694ej rocznicy powstania 

Styczniowego urządziło Tow, Powstańców i 
Wojaków D. O. K. VIII. placówka Czersk 
uroczystą akademję. Uroczystość była złą» 
czoua z 12 rocznicą wkroczenia wojsk polskich 
do Czerska, Na sali Hotelu Metropol zebrała 
się bardzo licznie publiczność ze wszysrkięh 
sfer społeczeństwa miejscowego. Na program 
uroczystości złożyły się śpiewy i deklamacje 
wychowanków Szkoły Wydziałowej. Uroczy» 
stość zagaił wiceprezes placówki p. Kulas. Na» 
gtępnie obszerny referat o przebiegu Powsta» 
nia Styczniowego wygłosił kier. Szkoły Wydzia 
lowej p. Stańko. Z prawdzlwem artyzmem 
wygłosiły dzieci przy współudziale orkiestiy 
Sokola fanfary I. Pułku Legjonów. Okrzy» 
kłem na cześć Rzplitej Polskiej 1 Jej Prozy» 
denta p. Ignacego Mościckiego i Marszałka 
Filsudskiego zakończono program uroczysto» 
ści. Komendant placówki p. nacz. Górski, dzię» 
kując za przybycie, podniósł, że akademje ta­
kie wywierają wielki wpływ na podniesienie 
ducha narodowego zwłaszcza wśród młodzieży. 
Na zakończenie rozentuzjazmowana publ’cz» 
ność samorzutnie zaintonowała „Rotę“. Po* 
dziękowanie za urządzenie tej pięknej uroczy* 
«dości należy się nadewszystko zarządowi Zw. 
i kier. Szkoły Wydziałowej, wreszcie wszyst» 
kim zebranym, którzy przez swój udział ucz» 
cii’ pamięć bohaterów Powstania i dali wyraz 
swem uczuciom, że niema siły, którahy dziś 
zdołała nas v\strzvmać w tworzeniu Polski mo# 
carstwowej.

cówkę.
Do zarządu wybrano obyw, naęz. Dąbrów» 

skiego, ob. Gołębiowskiego, ob. Jarosza, ob, 
Hutczaka, ob. nacz. Dąbrowską, ob, kom. Kam 
torczykową, ob. aptekarza Jakubowskiego, 
ob. Staszewskiego. Zapisani członkowie uchwa» 
liii płacić miesięcznie minimum 50 gr. na rzecż 
oddziału. Znalazło się kilku bardzo ofiarnych 
obywateli, którzy zdeklarowali płacić składki 
kilkuzlotowc.

Dochód ze składek ¿używa się na sprawie» 
nie brakującego sprzętu świetlicowego oraa 
na zainstalowanie aparatu radjowego, co na* 
Stąpi w najbliższych dniach,

Strzelcyl Niechaj świetlica Wasza roz< 
brzmiewa życiem wesolem i pracą twórczą.

Społeczeństwo dorosłe, widząc, że pracuje» 
cie pożytecznie, że wyjdą ze szkoły strzelec» 
kiej karni obywatelc»żolnierze, chętnie wam 
dopomoże, otoczy was miłością i serdeczną 
opieką. ?

Komendantem oddziału w Górznie został 
mianowany obyw. podch. Szarmach, a referen» 
tem wych. obyw. ob. Redmer. Oni obaj przy 
pomocy dobranych współpracowników zorga» 
nizują życie świetlicowe oddziału w Górznie 
na podstawie otrzymanych instrukcyj.

Oddziałowi 2». S. w Górznie, Towarzystwu 
Przyjaciół, prezesowi, komendantowi i ref. wy? 
chowania obyw. — życzymy najpomyślniej» 
szych wyników w pracy dla dobra Państwa.

rali głos obyw. Wojdyło — kier, szkoły, obyw. 
ktalino-A-nki z f'amina, obyw. Żuchliński, obyw. 
Rutkowski i inni, przystąpiono do wyboru, za­
rządu Tow. P. Z. 8.

Wolą ogółu obowj^^ki prezesa powierzono 
obyw. Żuchlińskiemu, skarbnikiem został ob, 
Rutkowski, a sokr, obyw. Zieliński.

Obowiązki referenta Wych. Obyw., w od­
dziale Zombr:m Pow. Kom. Z, 8. powierzyła 
ob. kier, szkoły Wojdytaj a komendo objął ob, 
Rntkow’ski Jan.

Obyw. ref. Wojdyło odstąpił duAy pokój na 
świetlicę oddziału, w której 2 razy w Łygod-, 
niu będą się odbywały zbiórki. W ś.ziotliey 
oprócz czasopism, bibljotekł *,byw. ref, na czas 
zbiórek zainslaln j • 'vłasny r rat radjowy-.

wykonaniu uchwal z ostatnich posiedzeń Rady 
Miejskiej przyjęto do wiadomości, z tem, żez 
sprawą korzystania prądu elektrycznego przez 
urzędników Magistratu, oraz sprawą muru 
oporowego p. Skaji, odesłano do komisji po» 
jednawczej wybranej w osobach pp. Draw» 
skiego, Rogalli, Różka, Piechowskiego, Wysoc* 
kiego i Żyndy. Posiedzenie zamknięto o ge» 
dżinie 2,35.

— Z. P. O. K. Przed tygodniem odbyło się 
w gali Sejmkta powiatowego walnę zebranie 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobięt. Po ¿a» 
gajeniu przez wiceprzewodniczącą p. Ochocinę, 
uczczeniu przez powstanie pamięci zmarłej 
przewodniczącej ś. p. Stefanji Antoniny Kah» 
lowej, odczytaniu protokółu z ostatniego ze» 
brania x sprawozdaniu rewizorek, przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu, w następującym 
składzie: pp. Bogusławska — przewodnicząca. 
Czaplińska —■ wiceprzewodn., Rosińska — se* 
krotarka, Różańska —- zast. sekr., Jaszczuko* 
wa skarbniczką, Zbąska — zast, skarbu. 
Komisja rewizyjna: pp. Knechtlowa i Konta» 
kowa,

— Echa karnawału. Dnia 6 b. m. staraniem 
Stów. „Rodzina Policyjna" i Policyjnego Klubu 
Sportowego w galach „Bazaru" urządzono ba! 
karnawałowy, na którym licznie zjawili się 
przedstawiciele wszystkich władz miejscowych 
z p. starostą Malanowskim na czele, oraz tut- 
społeczeństwo. Bal, z bogatym programem nie» 
spojzianek, wypadł imponująco i należał do 
najpiękniejszych obecnego sezonu. Dochód 
przeznaczono na powyższe stowarzyszenia i 
bezrobotnych.

— Przedstawienie amatorskie oddziału S. 
Dnia 31 stycznia b. r. kółko amatorskie o L 
działu Ż. S. Kościerzyna urządziło przedstawić» 
nie amatorskie p. t. „Zaręczyny pój kulanr". 
Aktorzy, pomimo że na scenie występowali 
poraź pierwszy, ze swych ról wywiązali się "bar» 
dzo dobrze. Podkreślić należy szczególnie bar* 
dzo dobrą grę ob. Słonimskiego, występującego 
w roli podoficera. Przypuszczać należy, że 
następne przedstawienie, które oddział urzą» 
dzi 19 marca b. r., wypadnie o wiele lepiej Po 
przedstawieniu odbyła się zabawą tancestna, 
która w bardzo milyhi nastroju przeciągnęła 
się do rana.

Tuchola
— Uwaga rzemieślnicy! W niedzielę, dru 

14 b. m. o godz. 15»tej w sali Hotelu „Du 
Nord“ w Tucholi wygłosi p. radca wojewódz» 
ki Barciszewski odczyty na tematy: „Obowiąz* 
ki komisji egzaminacyjnej dot. egzaminów cm» 
ladn’czycb i mistrzowskich" i „Wpływ szkól 
dokształcających na rozwój rzemiosła". Panów 
Starszych Cechów w Tucholi prosimy, by 
ozlonków’ awyęh o powyżej wymienionym wy» 
kładzie uwiadomili. Ze względu n* ważność 
tematu jest obecność przedwwystkiem węzysP 
kich członków komisji - egzaminacyjnej poża* 
dana.

p. fiiariuztł
— Rozwój idef strzeleckiej. Staraniem kier 

szkoły p. Miąskowskiego odbyło się tutaj że 
branie organizacyjne Zw. Strzeleckiego przy 
udziale około 50 uczestników.

Zagaił zebranie p. Miąskowski, witając sierż. 
Millera, przybyłego z Kartuz. W referacie 
swym p. Miąskowski wspomniał o bohaterskich 
czynach naszych ojców, zachęcając obecnych 
do wytrwania na stanowisku.

Następnie przemawiał st. sierż. Miller z po 
wistowej Komendy P. W., który poruszył ko 
nieczność P. W. nie tylko mężczyzn, ale na 
wet kobiet, wyjaśniając przytem ulgi i przywi 
leje dla członków przedpoborowych i poborc 
wych.

Po zaznajomieniu się t treścią Statutu przy 
stąpiono do zapisywania członków, których za 
pisało się 54. By przystąpić jaknajprędzej do 
ćwiczeń — wybrano zarząd w oaobacht prezes 
ob. Szerowski Józef, wiceprezes Rosołowęki 
Jan, skarbnik ob. Skierka Bernard, sekretarz 
ob. Hęrbasz Bernard, ref. wych. ob. Miaakow» 
ski Feliks, komendant ob. Michalski Bolesław, 
ski Bolesław.

O godz. 2Q30 przewodniczący zamknął ze 
branie odśpiewaniem pieśni „Boże coś Połikę“.

XV- dniu 31 »tycznia 1932 roku Oddział um 
dził ćwiczenia połowę. Na ćwiczeniach był obe 
cny st sierżant zaw .Miler, który podał szcze­
gółowe zadanie i cel ćwiczeń. Nawet miejscowa 
ludność zainteresowała się ćwiczeniami — do 
wodćm czego była obecność wielu obywateli 
na placu ćwiczeń- Sami członkowie z ćwiczeń 
bardzo zadowoleni, a każdy czuł się jak praw­
dziwy żp|nierg. Po skończonych ćwiczeniach at 
sierżant M. przedstawił walkę gazową za po 
mocą rozpalonych świec dymnych.

.■ Po spełnieniu zadań i obowiązku względem 
Ojczyzny i z pożytkiem dla każdego z óbec 
nych ruszyŁ Oddział ze śpiewem do wioski — 
gdzie nastąpiło rozwiązanie.

Sulmłn, l»ow. Mariur®
.Strzelcy maszerują... W dniu 13 stycznia 

r.b. odbyta się walne zebranie Oddz, Związku 
Strzeleckiego, na które przybyło przeszło 35 
osób, Po omówieniu spraw organizacyjnych, 
przystąpiono do sprawy ostatnich napadów na 
Polaków w Dębowcu i Jedwabnie. Zebrani pe, 
wzięli i wysłali na ręce władz rezolucję, pro* 
testującą przeciwko barbarzyństwu pruskiernu.

rainuta śmiechu
PRZYJdŹ??...

II7 jednej z kawiarni berlińskich siedzą 
przy stoliku dwaj eksporterzy. Jeden z nich 
manifestuje tak dobitnie swój dobry hurrtor. 
że jego vis a via zadajo mu pytanie:

—, Nie przejmujesz się Jak widrę kryzysem'-
— He, znalęzletn złotą żyłę

Cóż takiego
— Skupuję za pól ceny wszystkie wywię»z 

ki z czasów wielkiej wojny z napisem „B<v 
że, ukarz Anglję" i wysyłam je do łnjyj.

KRATKA HISTORJA
— Czy masz historią dziawęzyny w hawcl 

nianych, pończochach? ,
Nie, A co się z nią siało?
Nic,

GRO2BA
Adwokat: Mómitam z żoną pańską. Jaśli nie 

będzie otrzymywała co miesiąc przyrzeczo­
nych alimentów, wprowadzi się znowu do pana 

Pierwsze wrotki pojawiły się w użyciu w 
1760 roku na balu w Antwerpji, szczęście nie 
sprzyjało jednak tancerzowi, który ja miał na 
nogach, gc/yż rozpędzony wpudl ną lustro, roz­
bił je na kawałki i sam się przytem pokale= 
czyi dotkliwie.

GLOJiTROTER/zï
Globtroter: — Wydarzyło $ię tak. iż przez 

o»!em dni błąkałem się w pustyni nie mają'c 
uni kropli wody. ‘

— W jaki więc sposób ugasił pan pragnie 
nie?

— Juk najprościej. Myślalem o dobrych 
rzeczach co napędzało mi ślinę do ust.
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Jabłonowo
— Karnawał zakończył się u nas dwiema 

¿ubawami Zw. Strzeleckiego i Straży Pożarnej. 
Straż pożarna odawana ma dobrą renomę i 
cieszy się poparciem całego społeczeństwa.

Z uznaniem należy stwierdzić, że i ostat» 
nia zabawa Związku Strzeleckiego, cieszyła 
się wielką sympatją i życzliwością tak mło* 
dzieży, jak i starszego obywatelstwa.

Oprócz wielkiej ilości młodzieży obecno* 
ścią swą zaszczyciło zabawę grono nauczy« 
cielstwa z p. kierownikiem Hoffmanem na 
czele — nie brak było i przedstawicieli kupie* 
ctwa, kolei, poczty i rzemiosła.

W miłym i serdecznym nastroju przy 
dźwiękach orkiestry 67 pułku z Brodnicy ba* 
wiono się do rana. Wzorowe zorganizowanie 
zabawy należy przypisać głównie kom. od* 
działu Z. S. obyw. Preiskornowi, ref. wych. 
obyw. Ejdkowskiemu, obyw. ref. muz Kctryń* 
skiemu, oraz ich współpracownikom t

Widzimy więc, że strzelcy potrafią nietyb 
ko pracować tęgo, ale zabawić się przyzwoicie

Uczestnik.

rent oświatowy ob. Pruszak. Następnie ode* 
grano sztukę teatralną pod tytułem „Porucz* 
nik Pierwszej Brygady“. Amatorzy wywiązali 
się ze swego zadania bardzo dobrze. Przcdsta* 
wieniem kierował ob. Pruszak. Publiczność do« 
pisała tym razem dobrze. Obywatele Warlu« 
bia doceniają coraz więcej znaczenie Zw. Strze 
leekiego jako organizacji P. W.

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
t dnia 10 II. 1932 r.

Tranzakeje Sprzedaż
WALUTY.

Oolsry Si. Zjedn.

Kupno

n zwyez. przemiał » » 23.00—24,00
□wieś pastewny • « D 19.50—20.10\lę.ka żytnia . • » fc •

» n 65% « • b 35.00-36,00
„ pszenna 65% , « • 36.5 )—38 50

Jtręby żytnie . . » » 14 50—15.00
„ pszenno • • » • 14,00-15, 0

Rzepak • 32,03-33,00
Wvka .... , . 22,00—¿4.00
Peluszka ...... 21.00—23.00
Ziemniaki fabryczn. 1 kg. •
Ziemn. jadalń, b ale . • • —
Groch Wiktorja .... • 23,00—27,00
Seradela ......
Łubin niebieski « , • 12,00-13,CO

„ żółty .... 1550—16,50
Koniczyna czerwone . • 150—190

„ żółte . . • 280—360
„ szwedzka . • 125—145

Gorczyca . . . .
Słoma żytnia luźna . , » —

toBeîgja 
Bialocród 
Bukareszt 
(łdańsk 
Holandia 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York

b

«
to

*

to
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to
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* 8,9178-8,87%

a

a

*
♦
to

e «
*

a
to

«
174,13 —17’,27
360,80-359,00

Warlubie
— Strzelcy ku czci ks. biskupa Bandurskie* 

go. Dnia 2 lutego b. r. odbyła się staraniem 
tut Oddziału Zw. Strzelcklego wielka akade* 
rnja ku czci dostojnego Jubilata J. E. Ks. Bi* 
skupa dr. Bandurskiego. Program był naste* 
pujący: o godz. 8,30 zbiórka wszystkich Tow. 
P. W. i W. F. przed dworcem, o godz. 8,45 
odmarsz do kościoła na zakupione przez od» 
dział Zw. Strzelecki nabożeństwo na cześć 
Jubilata. Wieczorem w sali p. Wesołowskiego 
rozpoczęła się o godz. 18 akademja. Na wstę* 
oie przywitał obyw. prezes Szydzik obecnych 
gości. Referat okolicznościowy wygłosił refe*

b 

to

Nowy York telegr.

a
D
»

» 

w
»
»

Paryż » » » . , 
**raga . . » * fc 
Sztokholm k • » 
'’zwa.ir.arja » * • 
Włochy . « , .
Helsingfors..........................   ,
Berlin (w obrotach nieofic.) . ,

G e e to
* • • ł

30 95— 30,65
8,936 - 8,896
8 942— 8 902
35 4»— 35.03
26,47- 26,35

174,62—173,76

211,80

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handd) 
hurtów 

ta 100 k<. t dn 10 II 1932 r 
iyto nowe suche • •••»* 22,75—2325
Pszenica . . » k k „ * 23,75—24,50
Jęczmień . . . , 19.25—20,25

Notowania ziemiopłodów 
w Beninie

Ceny w B.M. Zboże 1 nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 10 II, 1932.

Pszenica nowa ż • 242—244
Zyto nowe . • • • 19 5—195
Jęczmień jary browar. * * to 169—168
■Jęczmień przem. pastewny to to 153-157
Owiea marchijski nowy . 139-147
Mąka pszenna . ...» 29.00—33.00
Mąka żytnia 70% k • » • A 27.00-29,00

w w 60% • • • • •
Otręby pszenne • > • • • » 9.50— 9,90

„ żytnie................... • • 9,50- 9,9 '
Groch V ictona ...» » to 21 OO-27.5J
Groch drobny jadalny k » to t 21.00-23.50
(łrocb pastewny . . . * • A 15,00-17,00
Peluszka........................... » * 16,00—18,00
Bób «... ... • • 14.00—16,00
Wvka 16(0-1900
Łubin nieb!eski .... • » 19.00—12 00
Łubin żó ty ..... 14 59—16,0'»
Seradela nowa . . . . 23 00- 29,00
Kuchy rzepakowe . . . —
Lucńy imane ..... 11 20—
Wytłoki suche krajowe B » Ł 7,60— 7,80

„ z burakówcukr. . to

Programu radiowe
Piątek, 12 lutego br,

Warszawa 11,20 Kom. meteor. GL Wojsk. 
SL Met. dla komunikacji lotniczej. 11,45 Codz 
Przegląd Prasy Polskiej; 11,58 Sygnał czasu z 
Warsz. Obs. Astr., hejnał krak. 1210 Płyty 
gram.; 13,10 Prz. kom. PIM; 13,15 Komunikat 
gospodarczy; 14 45 Ork. hawajskie (płyty); — 
15,15 Z życia Polsk. Zespołów Śpiew. 15,25 Od« 
czyt z cyklu dla nauczycieli; 15.45 Giełda pień, 
oraz komun. Ccntr. Biura Hydr, dla żeglugi i 
rybaków; 15,50 Utwory skrz. w wyk. Mehuhi» 
na (płyty); 1620 „Stanisław Orzechowski“ wy 
głosi dr. J. Lichtensztul; 16,40 Organy Wurli, 
tzerowskie (płyty); 16,55 Angielski; 17.10 Od4 
czyt; 18 50 Rozmaitości; 19,15 Przegląd rolni* 
czy prasy zagr. Tr. z Wilna; 19,30 Wiadomo* 
ścj sportowe; 19,35 Piosenki w wyk. Danielew* 
skiego (płyty); 19.45 Prasowy D2. Radjowy 
W przerwie feljcton literacki wygi. p. R. Zrę* 
bowicz; 20,00 Pogadanka muzyczna — wygi, 
p K. Stromenger; 20,15 Koncert muzyki wio* 
skiej z filhm. warsz. 22.40 Dodatek' do Pras. 
Dz. Radj. 22,45 Urzęd. kom. PIM i kom poił* 
cyjny; 22,50 Muzyka tan. z dancingu Adria.

17.35 Lwów Muzyka lekka.
19,10 Kraków „Zagadki wędrówek ptaków“ 

wygi. dr. K. Wodzicki.
19,20 Katowice ..Najpiękniejsza ofiara* — 

wygi. prof. Wład. Dzięgiel.

Cza wiecie, że
— Według danych Międzynarodowego lnu 

stytutu Statystycznego liczba zgonów spowodo 
wanych przez chorobę raka zwiększyła się ód 
roku 1914 prawie dwukrotnie i sięga obecnie 
l miljona wypadków śmiertelnych w ciągu ro 
ku na całym iwiecie.

a DŹWIĘKOWE KINO r
WWIW * '■’4'KniWB _ jący film ”Md zóebodzi* oez zmian"ŚWIATOWID JFRONI ZACHÓD«! 1918 r.

N.)..wsz, T A „ H „ DŹWIĘKOWE KINO Najwspanialszy film św:ata w nowem opracowani dźwiekc
„FRONT ZACHODNI 1018 r.“ D4I IfF wem z udzalem najlepszych chórów świata

UWAGA! B Jęty znikowc bez« 
Dziś i dn’ następne! s,®"’ 11T względnie n eważne.

IORIIÑ
EJ

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12 lutego o godz. 11 przedpoł. sprzedawać 

będą u spedytora Sądeckiego za gotówkę: zegar sto­
jący, 2 łóżka z materacami, stół, patelon, 13 płyt, 
biurko, 18 płaszczy męskich zimowych, lustro, 5 sto­
łów restauracyjnych, 2 fotele, 1 kanapę.

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 13 lutego br, o godz. 11 sprzedam przy ulicy 

Śniadeckich 19 (stary nr.) w składnicy firmy „Rawa“ 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: ma­
szynę do szycia, kanapę, 2 fotele, lustro tremo z pod­
stawką, szafonierkę z lustrem, 55 paczek kawy, wagę 
stołową z ciężarkami, 75 paczek cykorji oraz 18 pa­
czek kawy słód.

Wożniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12 lutego o godz. 11 sprzedawać będę n spe­

dytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
stoły, krzesła, kanapy, obrazy, lustra, szafy, regały, 
lodówkę, rower męski, dywany, fotele, biurko, lampy, 
bufet, kredens, maszynę do szycia, umywalkę, 7 wor­
ków mąki żytniej, źrebięta, urządzenie sypialni, ma- 
terjał na ubranie i inne różne przedmioty; o godz. 13 
przy uL Czarneckiego 2: rury żebrowe, kotły, wózek, 
żelazo; o godz. 13,15 przy Zamkniętej 33: platformę, 
wozy; o godz. 13,30 przy Chrobrego 22; kadź octu, sa­
mochód cięż., platformę.

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 12 lutego o 10 sprzedają przy Szerokiej 30, 

2 piętro przymusowym przetargiem za gotówkę: urzą­
dzenie biurowe, maszynę do pisania; o godz. 11 u spęd. 
Sądeckiego: krzesło, umywalkę, nocne stoliki, leżankę, 
kanapę, stół sklepowy; o 12 przy Kościuszki 73: biurko; 
o 13 w Rudaku u Weinberga: konia, krowę, świnię, po­
wóz; o 14 w Podgórzu na rynku: szafę, obraz, cylindry, 
półmiski, wazy, talerze, urządzenie składowe, 150 gą­
bek. 1042

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12 lutego br. o godz. 11,15 sprzedam przy ul. 

Śniadeckich 19 (stary nr.) w składnicy firmy „Rawa“ 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: po- 
wózkę jednokonną i karoserję do powózki.

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12. II. o godz. 14,30 sprzedam w Wtelnie u p. 

Edmunda Bukolta za natychmiastową zapłatą: 2 cielaki 
czarno-białe.

J. Wierzbicki, komornik sądowy z poL

Dnia 12. IL 32 o godz. 14.00 sprzedam w Wtelnie 
n p. Józefa Sochy za natychmiastową zapłatą: żniwiar­
kę kompletną i kultywator.

J. Wierzbicki, komornik sądowy z poi.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12 lutego br. o godz. 13 sprzedam przy ul. 

Grunwaldzkiej 131 (st. nr.) najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: maszynę do szycia, szafę, kana­
pę, szafkę z lustrem, szafonierkę i dywan.

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12 lutego b. r. o godz. 12-tej u spedytora Są­

deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go­
tówkę: umywalkę, nocne stoliki, kwiatnik, zegary, bieliź- 
niarkę, maszynę do szycia, leżankę, lustro, kanapę, fo­
tele, dywan, stolik, biurko, aparat do fotografowania. 

Chrzanowski, kom. sądowy. 1041

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 13 lutego o godz. 12-tej licytować będę w Grę­

bocinie w. cegielni inż. Wolskiego za gotówkę najwięcej 
dającemu: 300 mtr. szyn do kolejki. 1040

Janowski, komornik sądowy, Toruń, Szeroka 33.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12 lutego o godz. 10-tej licytować będę przy 

St. Rynku w firmie Szydłowska i Ska za gotówkę naj­
więcej dającemu: maszynę do szycia, 4 lampy wiszące, 
2 lustra wiszące, 150 mtr. inletu, 46 swetrów i inne 
przedmioty; o godz. 12-tej u spęd. Sądeckiego; sypial­
nię kompletną, radjoaparat, maszynę do pisania, kana­
pę, umywalnię, leżankę, szafę dębową, żyrandol elek­
tryczny, maszynę do szycia i inne przedmioty. 1039

Janowski, komornik sądowy, Toruń, Szeroka 33.

BYDGOSZCZ
Dnia 12 lutego br. o godz. 9,30 sprzedani przy ulicy 

Długiej 9 najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatą: 8 regałów, 1000 wieszaków do ubrań. 8 maneki­
nów, 2 stoły, 10 taborecików, żelazko eleklr. do praso­
wania, 2 drabiny, piec żelazny, 2 szyldy, 4 lampy elektr. 
1 reflektor, 15 żarówek, 50 płaszczy męskich letnich, 50 
płaszczy damskich letnich, 50 ubrań dziecięcych ł 50 
par spodni.

Wożniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

TANIO!
Szklanki do herbaty od 15 gr. 
Filiżanki od 25 gr.
Łyżeczki do herbaty od 10 gr 
Łyżki stołowe od 10 gr.
Porcelana i rozmaite sprzęty 

kuchenne 
poleca wyjątkowo tanio 
Szkło-tafaits 

właśc. Szymańska 
Toruń. Różana X, przed 

lukiem Cezara.

Okazja
Sprzeda e ke rzystnle: 
gabinet męski dębowy, (bi» 
bljoteka, biurko i fotel) sy» 
pialkę dębową i orzechową 
kompletne, oddzielnie: sza» 
fy, bieliźniarki, łóżka, stoły, 
kanapy, leżanki, fotele, za» 
stawę stołowa na 12 i 6 osób, 
wirówki do mleka, maszynę 
do prania, maszyny do szy» 
cia, rowery, zegary, obrazy, 
garderobę męską, damską, 
obuwie męskie, damskie i 
dziecięce oraz wiele innych 

rzeczy.
Sklep Okazyjny

Grudziądz, ul Narutowicza 
15. |33l. 447

■ ’snen psiej ■
g g s g 
s s 
s

BIAtY TYDZIEŃ
przedłużam
z powodu wielkiego natłoku 1038

do soboty dnia 13-śo lutego rb.
Wybór towarów uzupełniony świeżemi transportami.

KAłJłNAJSK *1

Mieszkanie
6 pokoi i kuchnia w Oru<
dz adzu ul. Wybickiego
nr. 45, od zaraz do wvna«
• • rr-.»______ j- ... — 1jęc a. Zgłoszenia u p. Goź» 
dz’ejewicza tamże.

tanio skład kolonialm z tn, 
warem i urządzeniem i '\ol» 
nem mieszkaniem. P.osz\ ń»

I ski, Grudziądz PImC 
Stycznia 27,

Wgfz criawię I Sprzedam
oberżę 

czynsz 70 zŁ miesięcznie, 
płatny zgóry za I»szv rok. 
Ploszvńskf, Grudziądz, Plac 
23 Stycznia 27.

Pokój
2 osohnem

ijigolraz poszukiwany. Wiadom
* „Dzień Grudziądzki“«

kamienice 2»piętrową, skład 
i 2 morgi ogrodu. Dochód 
około 6.000 rocznie, wpła* 
ty 25.000 reszta pozostanie 
na dłuższy czas. N. Pio» 
wzyński, Grudziądz Plac 23 
Stycznia 27,

»I» umeblowany z osoh 
ń- wejściem, komfortowy

Wagę 
automatyczną kupię. Zgl 
do „Dnia Pom," pod ar. 
976.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek dnia 12 lutego br. o godz. 12 sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego za go­
tówkę najwięcej dającemu w Wiewiórkach u p. Roz- 
marynowskiego: biurko, lustro z konsolką, kanapę, stół, 
6 krzeseł, 3 stojaki do kwiatów, etażerkę, szafę do rze­
czy i tp rzeczy W sobotę, dnia 13 bm. o godz. 10 
sprzedawać będę w Grudziądzu przy uL Kwiatowej 2: 
biurko, bibljotekę, bufet, kredens i t. p. rzeczy.

T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądz«.

Poraź otcrwizu

światowej slawv psycho* 
grafolog redaktor

Szuller- 
i SzltoinlK 
ze słynnem medjum M4Ie 
EvignvsRara. Tvlko kilka 
dni! Dziś i dni następnych! 
SzyllersSzkoInikokreśla cna» 
rakter, zdolności i przezna» 
czen a. Medium M»lle Evi* 
gny*Rara pod wpływem jego 
sugcstji w transie odgaduje 
miona. nazwiska, wiek, wy» 

szczególnia najważniejsze 
fakty życia, daje wskazów» 
ki. radv i odpowiedzi na 
szczerze pomyśl, pytania.

Przyjęcia cały dzień Motel 
.«Poć Or«em“ pokój 5.

Zanim 
kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży* 
wanc jadalnie sypialnie, po» 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo« 
nv, siodła oficerskie przep:» 
sowę, elektrołuxy do odku» 
rzania, futra męskie i dam» 
skie jak nowe, płaszcz, ubra* 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo» 
grat oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„Okazjopot“
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14. w pod» 

wórzu. 347

Na posi?
Wszelkie konserwy rybne, 
sery, wędź. szDrotki 1 bik* 
lingi, grzyby litewskie naj» 
taniej i stale świeże tylko

ARACAEWSKl
Toruń 1037 

Chełmińska przy Rynku.

PoszuKufc 
posadv prasowaczki od za* 
raz. Zgłosz. , Gazeta Mor* 
ska * Gdynia«

Szkoła 
iaficów

W^rnw wyucza szybko 
tańczyć bez względu na 
zdolności. Nowv kurs 12 
lutego. Toruń, Żeglarska 10 
I. p. 96^

O^reilnik 
kawaler, kilka letnia prak­
tyka, zamiłowany w swvtB 
fachu, poszukuje stałej po» 
sady. Oferty do „Dnia Po* 
morslęiegb“ pod nr. »035.

REPERTUAR

TEATRU TBROflSKIEliO
W czwartek, dn. 11 bm. 

o godz. 2o»tej 
„Awantura 

w rai«“
Farsa w. 3 aktach 
Arnolda i Bacha.

W piątek, dn. ta bm* 
o godz. iMej 

Przedstawienie SDrzeda* 
ne dla kolejowców
Ciorociz eitolta 

taiarłca
i 

„Hiał<i>$n3c2ka “

W. sobotę, dn. 13 bm. 
o godz. co»tej 
PREMJE&A

kawaler
Komedja w 7 obrazach 

Childs Carpenter'a.

W niedzielę, dn. 14 bm 
o godz. i6»tej

„iwa lura 
w rai u**

Farsa w 3 uktaCh 
Arnolda, i Bacha. 
(Ceny zniżone).

W niedzielę, dnia 14 bm 
o godz. 2o4ej

Pana Kawaler
Komedia w 7 obrazach 

Childs Carpente'ra.
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2. ostatniej chwili i 1
„Twórzmy mur piersi polskich 

przeciw zaborczości niemieckier 
Poseł Tebinka o potrzebach i znaezenłu osadnictwa pomorskiej <>

(o) Warszawa, 1!. 2. (Pat). W dyskusji nad 
budżetem Ministerstwa Reform Rolnych prze­
mawiał wczoraj po«. Tebinka.

Pos. Tebinka przypomniał, ¿ż w Poznaniu 
wznosi się gmach dawnego niemieckiego Urzę­
du Osadniczego, mającego na celu zniemcze­
nie ziem polskich. Gmach ten zrządzeniem lo­
su mieści dzisiaj urzędy Ministerstwa Reform 
Rolnych, opiekującego się osadnictwem pol­
akiem na kresach zachodnich. Ziemie te w 
ciągu ostatnich lat opuściło przeszło pół milfo- 
na Niemców, a uczynili oni to nie przed prze­
mocą władz, lecz ze strachu przed gniewem 
ludności polskiej, tyranizowanej przez 150 1at.

Przed rokiem podczas zatwierdzania w Sej­
mie układu likwidacyjnego, wyrażono żal, że 
30.000 ha ziemi pozostało w rękach niemiec­
kich. Te same koła jednak zapominają, że wła­
dza na tym terenie była przez długie lata w 
ręku Nardowej Demokracji i że wydano wów­
czas zarządzenia, utrudniające odkupowanie o- 
sad od Niemców. Mówca miał sam w ręku 
okólnik Rady, podpisany przez Korfantego, by 
Polacy nie odkupywali osad niemieckich, bo 
na mocy traktatu wersalskiego przypadną one 
wkrótce za darmo Polsce. Gdyby nie te utru­
dnienia, to w rękach niemieckich w Poznań- 
skiem i na Pomorzu pozostałoby o wiele mniej 
ziemi.

OSTATNI SPIS LUDNOŚCI BYŁ PRAW­
DZIWĄ REWELACJĄ. WYKAZAŁ ON. ŻE 
NA POMORZU LICZBA NIEMCÓW SPADŁA 
Z 11 DO 6 PROC., a ilość dzieci niemieckich 
w wieku szkolnym wynosi zaledwie 4 proc.

ROLNICTWO NA KRESACH ZACHOD­
NICH ZOSTAŁO DOTKNIĘTE KRYZYSEM 
DOTKLIWIEJ NIŻ INNE DZIELNICE, a to z 
tego powodu, iż koszty produkcji są wieksze 
i deficytowość gospodarki rolnej większa. Skła­
dają się na ten stan rzeczy ieszcze inne przy­
czyny: większe opłaty socjalne, opłaty na 
Izby Rolnicze, większe opłaty na kolejach. Zie­
mie te nie były wprawdzie zniszczone przez 
wojnę, lecz wskutek uchwały Rady Ludowej 
miały ceny maksymalne, które wycieńczyły rol­
nictwo bardzo znacznie. Jest ono tu też bardzo 
znacznie zadłużone, gdyż odział Banku Rol­
nego w Gdyni, założony przed 3 laty dla pół­
nocnych powiatów Pomorza, rozdzielił między 
drobnych rolników 10 miljouów zł. Ponieważ 
jednak głównym wierzycielem jest skarb pań­
stwa i Bank Rolny, nie spowodowało to klęski.

Osadnictwo poniemieckie, oparte na prawie 
rent, jest bardzo liczne . W marcu 1931 Seun 
powziął uchwałę, domagającą się od Rządu 
zbadania waloryzacji rent i obniżenia rent dla 
tych, którzy nabyli osady po r. 1918. Osad 
poniemieckich fest na Pomorzu 10.425 o ogól­
nym obszarze 212.000 ha, co wynosi M wszy­
stkich gruntów rolnych Pomorza. Kapitał, ulo­
kowany w tych osadach równa się 75 250 000, 
a roczna rata dla skarbu państwa wynosi zł 2 601) 
tyw. Tem się tłumaczy pozycja przeciw wnio­
skowi o ogólne zmniejszenie waloryzacji dla 
wszystkich z 43 proc, na 15 proc., co byłoby 
jednak zmniejszeniem dochodów skarbu. Śre­
dnie obciążenie wynosi 12 zł na 1 ha.

Osadnicy Polacy, którzy odkupili osady od 
Niemców, zaciągając pożyczki, są w trudnem 
położeniu, i dla tego tym, którzy osady nabyli 
po r. 1918, renty powinny być indywidualnie 
zniżone. Osadnictwo z parcelacji polskiej jest 
gospodarczo w gorszem położeniu. Obciążenia 
należałoby zamienić na rentę, jak dla osadni­
ków poniemieckich. Dla tych, których obdłu- 
żenie przekracza możność spłacenia zobowią­
zań, należałoby znaleźć zastępców. Mówca 
wnosi o opracowanie wykazu osad, które mogą 
być nabyte za pośrednictwem Urzędów Ziem­
skich i Banku Rolnego, i zaleca wykazy te ro­
zesłać do wszystkich poselstw i konsulatów pol­
skich, zwłaszcza w Ameryce, z czego mogliby 
skorzystać niektórzy reemigranci.

Na ostatniej sesji Rady Ligi Nardów zna­
lazła się skarga o rzekomem krzywdzeniu wiel­
kiej własności niemieck. z powodu parcelizacji.

Wniesiono ją prawdopodobnie tylko dla 
że nie było innego powodu, a trzeba było przy­
pomnieć światu, że w Polsce nie wszystko jest 
w porządku. Skarga niemiecka jednak w ni- 
czem nie jest uzasadniona, bo największy za­
pas ziemi do rozpą celowania przypada na wo­
jewództwa zachodnie, i z tego zapasu przede- 
wszystkiem trzeba korzystać. Prawdą jest, że 
wielka własność niemiecka gospodaruje dosko-. 
nale, ale trzeba wjaśnić, że otrzymuje ona ni­
sko oprocentowane kredyty z „Ostbilfe". NIEM­
CY W SWYM PASIE POGRANICZNYM TWO­
RZĄ MUR PIERSI NIEMIECKICH PRZECIW 
UROJONEJ ZABORCZOŚCI POLSKIEJ. JE­
STEŚMY ZMUSZENI CZYNIĆ TO SAMO.>

Mówca apeluje do rządu o troskliwą opiekę 
nad ziemiami zachodniemi, przeciw którym skie 
rowana jest wroga akcja sąsiada zachodniego.

„Przerwać imperśalislyczną 
wolne"

Kawi l Jaoonczucu luanifcsiućo przeciw wolnie z Cfiiina
Szanghaj, 11. 2. (PAT.). Wojska chińskie 

zniszczyły urządzenia portu Woosung, utru­
dniając w ten sposób żeglugę handlową i akcję 
wojennych okrętów japońskich.

Londyn, 11. 2. (PAT.). „Daily Herald" do­
nosi, że w ciągu ubiegłych 30 miesięcy do portu 
w Szanghaju przywieziono amunicji i broni na 
ogólną sumę 354.000 funtów oraz aeroplanów 
na sumę 290.000 funtów. W ciągu ubiegłego 
roku do Chin przywieziono ogółem broni i amu­
nicji oraz aeroplanów na sumę przeszło pół­
tora miljona funtów. Głównym dostawcą byli 
Japończycy, którzy dostarczyli tych materia­
łów na 584.000 fnutów oraz Niemcy, którzy 
przywieźli broni i amunicji na 400.000 funtów. 
Ameryka dostarczyła Chinom ac-roplanów bo­
jowych na sumę 282.000 funtów. Anglja do­
starczyła uzbrojenia na sumę 203.000 funtów.

Londyn, 11. 2. (PAT.). W Nankinie od­
była się dziś konferencja posłów brytyjskiego 
i japońskiego z chińskim ministrem spraw za­
granicznych, na której rozważano możliwość 
porozumienia się Chin i Japonji. Nacisk mo­
carstw w Nankinie idzie w kierunku wywarcia

tege,

O ehrazc b. wol. lamotn 
toczne st< bcdzlc 8 wir o roi* 

prawa mowa w Warszaw?«
(o) Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.). Jutro od­

będzie się w Sądzie Apelacyjnym rozprawa 
z ramienia oskarżenia publicznego przeciw osk. 
Adamowi Niemojewskiemu, redaktorowi „My­
śli Niepodległej“.

Oskarżać będzie prok. Grabowski w imienin 
b. wojewody pomorskiego Lamota.

Nicmojewski oskarżony jest o trzykrotną 
obrazę b. wojewody w artykułach, zamieszcza­
nych w „Myśli Niepodległej".

Zgon wybitnego 
Wielkopolanina

Poznań, 11. 2. (PAT.). Wczoraj w noey 
zmarł w Poznaniu p. Hedinger, długoletni pre­
zes poznańskiej rady miejskiej i były senator.

*1
nim

li 
wpływu na rząd chński, aby umożliwił wyco­
fanie się Japończykom z Szanghaju bez nara­
żenia prestigeu Japonji.

Tokio, 11. 2. (PAT.). Studenci radykalni 
z uniwersytetu cesarskiego w Tokio urządzili 
uliczną demonstrację, niosąc napisy: „Przer­
wać imperialistyczną wojnę!" Następnie po­
chód studentów ze sztandarami usiłował udać 
się na miejsee zamachu na byłego ministra 
skarbu. Powodem demonstracji było zabój­
stwo ministra. 20 studentów z pośród przy­
wódców aresztowano.

Moskwa, 11. 2. (PAT.). Dzienniki donoszą, 
że chiński generał Maa odbył konferencję z 
generałem japońskim Tamona. Po przeprowa­
dzonej rozmowie generał Maa zgodził się na 
ścisłą współpracę z wojskami japońskimi. Ge­
nerał Maa ma być mianowany gubernatorem 
prowincji chejuciańskiej. Również drugi gene­
rał chiński Din-Czou, który’ jeszcze przed paru 
dniami prowadził walkę z wojskami japońskie­
mu stara się o nawiązanie kontaktu z Japoń­
czykami. W rokowaniach tych pośredniczy 
konsul amerykański.

S«we«3xłii otarci prali sic 
w iscle ¡fi:sta

Gdańsk, 11. 2. (PAT.). Wczoraj rano n> 
szwedzkim statku „Silva", stojącym w wolnej 
strefie portu skutkiem zapalenia się nafty w 
części maszyn wybuchł groźny pożar. Mimo 
energicznej akcji ratunkowej, przedsięwziętej 
przez statki ratownicze rady portu, pożaru ni» 
zdołano dotychczas opanować.

Przedsięwzięto wszelkie środki ostrożności 
celem zapobieżenia przeniesieniu się pożaru na 
inne statki.

V. Btedgtf...
Lwów, 1L S. (PAT.). Wczoraj w południe 

wydarzył się tu krwawy dramat w mlewkaaiu 
Simona Cugla. W czasie nieobecności jego tona 
Cugla poderżnęła brzytwą gardło 3-letnlesnu sy­
nowi, w ten sam sposób popełniła samobójstwo 
Synek zmarł natychmiast, Cuglową w stanie bez­
nadziejnym odwieziono do szpitala. W pozosta­
wionym liście pisze ona, że odbiera sobie tyela. 
nie mogąc dłużej pozostawać w nędzy.

Master iramwaiów hrakow* 
sMIcto — rte fraudanltm

Kraków, 1!. 2. (PAT.). Z polecenia pr*ey- 
dcnta mineta przeprowadzono rewizję ksiąg ka­
sowych tramwajów miejskich. Rewizja wyka­
zała w kasie brak 60.000 zŁ Sprzeniewierzenia 
tej sumy dopuścił się kasjer tramwajów Zachara- 
Kwota sprzeniewierzone została zabezpieczone 
hipotecznie na nieruchomości żony Zachary, tak 
że gmina Krakowa nie poniesie żadnej »traty. 
Zacharę aresztowano.

Co słowo io fałsz!
Cyniczna odezwa niemiecka w sprawie Jedwabna

Polakożercze „Allensteiner Zeitung“ z 
8 b. m. zamieszcza nieprawdopodobnie 
cyniczną odezwę w związku z zajściami 
w Jedwabnie, podpisaną przez przedsta­
wicieli partyj Deutschnationale Volks­
partei, Deutsche Volkspartei, Centrum, 
Socjal-Demokratów i Staatspartei. Ode­
zwa zredagowana jest w tonie miodowo- 
układnym i drwi w żywe oczy z elemen­
tarnych pojęę etycznych.

Czytamy w niej między innenii: „Lud­
ność wschodnio-pruskiego obszaru gra­
nicznego szanuje(l) pruską ustawę o szko 
łach mniejszościowych i odnosi się z ca­
lem zrozumieniemf!!) do kulturalnych 
dążeń swych polskich współmieszkańców 
o ile te dążenia... wydają się słusznie 
uzasadnione.

Ludność nasza daje dowody nadzwy­
czajnego przezwyciężania się(!!) i nie- 

_______ zwykle wielkiej tolerancji (!!!) wobec sta- 
słana ma być broszura poświęcona technice I łego prześladowania i ucisku, na które na­
walić ulicznych« ! rażeni są Niemcy, po tamtej stronie gra-

g liii nil ■mm....................... .

„Nowoczesne” meiodn 
walki

propadnta wnwrolowcij 
u*cra«nscvv

(o) Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.). Nacjo­
nalistyczna organizacja ukraińska z pod zna 
ku Konowalca przygotowała szereg broszur, 
mających za zadanie popularyzowanie wśród 
Ukraińców nowoczesnych metod walki w 
wojnie domowej. Wydana już broszura o 
wojnie bakteriologicznej zawiera szereg 
¡przepisów o stosowaniu bakteryj i środków 
chemicznych w wojnie domowej. Daelj wy­

nicy — w Polsce. (Ręka swędzi!)
Ludność zamieszkała na dawnym tere­

nie plebiscytowym Prus Wschodnich 
oczekuje od władz, że z całą właściwą 
Niemcem lojalnością i szczodrobliwością 
serca nadal będą stosować ustawy dozwa­
lające na rozwój kulturalnych dążeń Po­
laków — aczkolwiek doświadczenie uczj, 
że władze polskie pomimo niemieckiego 
przykładu (!!!) nie ustają w obchodzeniu 
ustaw (?), zagwarantowanych międzyna- 
rodowemi traktatami o utrzymaniu niem­
czyzny w Tolsce.

Z drugiej jednak strony (in medias res) 
ludność Mazur i Warrnji musi jaknajener- 
giczniej żądać od władz, aby szybko wkra 
czały w nadużywanie przez organy pol­
skie pruskiej ustawy o szkołach mniejszo­
ściowych. Nadużycie to widzimy prze. 
dewszystkiem w zakładaniu i utrzymy. 
waniu szkół małych (Zwergschulen), ist­
nienie których jest zupełnie niepotrzebne, 
jakoteż w agitowaniu za polską szkołą za 
pomocą druków. Uważamy to za zakłó-

O ■
0,25 ił
1.50 i‘
0.00 zl

OgJoseonia.: wiersz milion, na stronie 7-tamewe 
w teksie na pierwszej stronie..............................................  •
na drugiej I tneeiej stronie 1 xl —■ w teksie . • . .
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane • z zastrzeżeniem miejsca 20*. nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej. .... 15 fen 

......................................................... 4 . . 50 ien
Drebne za słowo 5 fen, — tytułowe . .10 fen
Pizy sadowem óeiąganiu należności r«uat upada. Dla wszelkich spra>* 
spornych właściwe sa Sady w Toruniu. L» terwnnowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiaaa.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Uvd7<j‘ka 3> 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa o 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy U*. M. Gdańska Wl Cieszyński, 
Gdańsk, Sladtgraben ó

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzloff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska 0’5 ,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach. Rynek fO/tt 

Za oglnszeńta odpowiaaa adminisiracla 
4’rdawnlctwo: „Dz.eń Pomorski", . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska“ 

.,Dztcń Grudziądzki". „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Dni karni Rolniczej & A. 
w Toruniu

cenie spokoju i porządku oraz za prowo­
kacji!).

Stwierdzamy jaknajdobitniej, że zaj­
ścia takie jak w Jedwabnie, wywołane 
słusznem podnieceniem i rozgoryczeniem 
ludności nadgranicznej z powodu naduży­
wania przez Polaków ustawy mniejszo- 
ściowej(l), winny być wyjaśnione.

Ludność wschodnio-pruska gotowa jest 
ponieść najwyższe ofiary i ma prawo do­
magać się od rządu środków zaradczych, 
któreby uniemożliwiły Polakom w przy­
szłości wywoływania w przyszłości szko­
dliwych i godnych ubolewania zajść.“ 

CO SŁOWO TO FAŁSZ!
Należy stwierdzić, że ofensywa „mo- 

raralna“ Niemiec rozwija się w ostatnich 
czasach z niebywałem natężeniem.

Aż dziwić się trzeba, że tern olbrzy- 
miem nasileniem niemieckiej ofensywy 
antypolskiej nie uwaśają z? potrzebne za- 
jąć się — polskie dzienniki opozycyjne na 
Pomorzu, rozpisując się natomiast szero­
ko na „polityczne“ tematy wewnętrzne.

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach......................   • « e
z odnoszeniem do domu w Toruniu •••••■*•• 
>rzer poette z odnoszeniem................... ....
noi opaska . ......... ......
w Gdańsku orze« pocztę . . 2.50 gd przez chłopce . . .
l odbieraniem w adrainistrac{i wprosi gd 2. zagranicę 4 gd . ..
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody v za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisnę 
PRENUMERATA .DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w «deninl- 
stracjl 2.70 zł — na pocztach |uż z odnoszeniem kwartalnie 9.27 ił 

miesięcznie 3,09 zt

. . 3.40 ił 
. . 3.36 «• 
• . 4.50 ił 
. . 2.30 il 
. . 7.— zt
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